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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 25 lulego.
{t Gazety Senackiey).

P rzez nayw yźszy ukaz J» C. M. do Rządzące­
go Senatu ,  pod dniem 3o stycznia , dla doświad- 
czortey niedogodności w zarządzaniu gorzelniami 
skarhoyvemi przez departam ent różnych podat­
ków i poborów'', na przełożenie ministra^ skarbu, 
zakłady te odtąd mają zostawać w bezposredniey 
w iedzy izb skarbow ych, i potwierdzone zostały 
stosowne do lego przepisy administracyi.

— Przez nay wyższe ukazy do Rządzącego Se­
natu pod dniem 8 lutege :

— Tyfiiskiem u gubernatorowi wojennemu, je- 
lierał-adjutaniowi J .  C. M., S treka ło w em u , rozka­
zano zarządzać w  G r u z ji  i sprawami cywilnemi, 
pod naczelnictwem Główno-dowodzącego.

  R adca kollegialny, Jan  G oleniszczeW -K utu-
zow, pomocnik rządzcy kancellary i departam entu  
hand lu  zewnętrznego, przy  zupełnem uwolnieniu 
ze służby, na osnowie ukazu 18 lut. 1762 r . , w y ­
niesiony na radcę stanu.

— R adca dworu, P aw e ł  Sołowjew , na w łasną 
prośbę, dla słabego zdrowia, 'Zupełnie Uwolniony 
że służby: by ł  radcą w oddziale gospodarstwa izby 
skarbów ey  kostromskiey.

— W  nagrodę gorliwością odznaczającey się 
s łużby podn ies ien i: sprawujący obowiązki naczel­
nego mistrza prow iantów  woysk oddzielnego kor­
pusu kaukazkiego 8 klassy K oropczew ski i u rzę­
dnik wiedzy in iendencyyney  tegoż korpusu asse- 
sor kollegialny Jezuczew ski do 7 klassy.

  J)nia 12 lu tego r n owo ustanowioney kom-
miissyi rozgraniczenia w Sym feropolu , p rezydentem  
mianowany Senator Szter.

—. D . i 4 lutego. Na zaświadczenie Jego C esar­
s k ie j  WrsoKOŚci C esarzew icza  , o służbie g o r l i ­
wością odznaczoney, zarządzający kommissyą pro- 
wiantską połową korpusu  oddzielnego l i tew sk ie ­
go, p iątey klassy Skrebicki, wyniesiony do rangi 
czw artey  klassy.

 Zostający przy Szefie Żandarm ów sekretarzem,
radca woyskowy, Iw anow ski, przy zupełnem uwol­
n ieniu ze służby, dla słabości zdrowia , . wyniesio­
ny  na radcę stanu, z zatrzymaniem przy sobie na- 
znaczoney mu w 1826 roku za odznaczające się w 
służbie t ru d y  pensyi po 2 , 0 0 0  rubli na rok.

— D . i 5 lutego. Rędący bez obowiązku radca 
stanu , Denibekow, m ianowany prezesem sądu ob­
wodowego kaukazkiego.

— H onorow y bibliotekarz CeSARsSieT B ib lio te ­
ki P u b liczn ey  , radca kollegialny, G recz, na osno­
wie §gO artykułu  Ukazu i 4  sierpnia 1811 r., nay-  
łask aw iey  w yn ies ion y  na radcę stanu.

— Naczelnik radziw iłłow skiego  okręgu tamozćn- 
nego, radca kollen ia lny , K o pyłow , na własną pro­
śbę. uw olniony od obowiązkowy

— V . i?  lutego. Znaydujący się przy  naczel­
niku 2giey dy wizyi u łańskiey  , jenerał  - major, 
CzeW czewadze, nay łaskaw iey  mianowany spraw u­
jącym obowiązki naczelnika obwodu arm eńskie­
go i dowodzącego woyskami na lin ii  kaukazkiey.

— W  nay wyższym ukazie, objawionym R zą­
dzącemu Senatowi przez P. M inistra Oświecenia 
l. 16 lutego, wyrażono: „N a psnowie Imiennego

N a y w y ż s z e g o  ukazu, w  dniu 6 lutego roku!  
teraźnioyszego, na iinie tegoż P .  M inistra  danego,! 
o urządzeniu Cenzury w wydziale edukacyynym  j 
w ileńskim  i N a y w y ż e y  konfirmowanym' w 
tymże dniu  etacie K om ite tu  Cenzurnego W i le ń ­
skiego , Jego C esarska  Mość dnia i 5 teraźniey- 
szego lutego , po naypoddannieyszem przełożeniu 
tegoż P. M inistra  Narodowego Oświecenia, N a y-  
W y z e y  u tw ierdz ić raczy ł  Cenzorami tego K o ­
m i te tu ,  Professorów zw yczaynych U n iw ersy te tu  
W ileńskiego: L eona Borow skiego, M ichała  O cza­
pow skiego , Jana D ergrnana i P aw ła  K ukoln ika .

(z Gazety Sanktpetersbnrskiey).
Do stolicy tuteysżey p rzy b y li :  D. i 4 P P .  Je-  

hera łow ie-A dju tanc i, B orozd in  is z y  i Isten iew ;  
d. 17 P a r  F ran c y i  H rab ia  S a in t-P r ie s t  i K ró le w ­
sko-P rusk i Adjutant bokowy, major M assow .

— D. 19 wyjechał ztąd do M oskw y  G łów ny  dy­
re k to r  korpusow paziowskiego i kadeckich  Jen e -  
ra ł-A dju tan t D em idow .

— D. 20 p rzyby ł  do tuteysżey stolicy z Jass, 
J en e ra ł  kw aterm istrz  Głównego Sztabu Jego C e ­
s a r s k i e j  Mości, Jen e ra ł-Adjutant S u ch te len  2gi.

T y /l is  dnia  25 styczn ia .
(z Ruskiego Inwalida.)

Szacunek, k tó ry  Woyska nasze zjednały dla 
siebie u mieszkańęów podbitych lurecko-azyatyc- 
kich paszalikow , ciągiem znamienitych zwycięztw, 
otrzymanych w przeszłey kampanii, niemniey jak 
i łagodnem obchodzeniem się, oraz ściłą sp raw ie­
dliwością, w e wszystkich z nimi stosunkach p rz e ­
strzeganą, miały W skutku w ypadki,  n ad e r  n iepo­
spolite w h is tory i wojen narodów chrześciańskich 
przeciw  wyznawcom iśłamizmu. W  miastach i 
wioskach, wszyscy mieszkańcy , rozmaitego w y ­
znania , zostają zupełnie spokoynym i: n ik t  nie 
m yśli o oddaleniu się, albo ucieczce z kraju, zajęte-

fo przez obce woyska , a przem ysł p ry w a tn y ,  od- 
ywając swóy bieg zwyczayny, zaymujo m ieszkań­

ców, jakby w'śród pokoiu, dostarczaiąe 1 naszym 
woyskom niemałych wygód i dogodności. U zbra­
jania się nieprzyiaciela w paszalikach przyległych 
nie naruszaią tego porządku rzeczy, i mieszkańcy 
zgoła się nie trwożą w nadzie i ,  że waleczne 
woyska nasze zabezpieczą ich od wszelkiego napadu 
ich spółziomków i od połączoney ż tem klęski n iechy- 
bney. Nie dawno, mieszkańcy A ch a łcy cb u  okazali 
p rzyk ład  przychylności i zaufania ku  naszemu Rzą- 
dowi,.stwierdzający dostatecznie, cośmy wyżey po­
wiedzieli. P rzew idu jąc  p rędk ie  zaczęcie działań 
wojennych, p r o s i l i , przez swoich s tarszych , N a­
czelnika Acliałcychskiego Paszaliku, Jenera ł-M a- 
jora, X ią lęc ia  B eb u to w a , nie zostawiać ich bez o- 
brony i zaprzysięgli nie zdradzać nas , obowiązali 
się w ydaw ać z pośrodka swoich, wszystkich po- 
deyrzanych i źle m yślących ludzi , oraz dostarczać 
nam rze te lnych  o nieprzyjacielu  wiadomości. P. 
Główno dowodzący oddzielnym korpusem kaukaz- 
kira oświadczył tym  starszym swoję wdzięczność, 
za przyjacielskie n  naszem woyskiem obchodzenie 
się i u p ć w r t i ł i e h o  daiszey opiece.

Łagodność i ścisła sprawiedliwość naszego 
R ządu, sława oręża naszego, u twierdzona ostatnie-



Slmi  z w y c ię s tw y , zyskały  nam nawet  w  naszych 
Ig ranicach nowych towarzyszów oręża- Zgroma- 
Idzenia Lezgińskie w Kachel i i ,  a w ley liczbie znani 
gze swojey mocy i niezłomnośei,  Czarcy i liiu to -  
\kańcy, prosili o pozwolenie bydtf ficzęsinikaini w 

Jdzia łaniach wojennych,  przeciwko Turkom i w y ­
s t a w i ć  do tego miłicyą ze i 5o ludzi, lub więcey.  
IfChociaŻ pożytek , jakiego otl tych  ludzi można 0- 

gczekiwać, i  przyczyny mnłey liczby wy .sta wio* 
jnyeh przez nich wojowników,  okaże się nie wiele 

Jznaczącym  ; ten atoli pierwszy krok ich do przy­
j a c i e l s k i c h  z nami stosunków musi mieć na czas 
|przyszły  pomyślniejsze skutki  , a nakoniec przy- 
jjpro wadzić do" zupełnego wytępienia nienawiści,  
Iprzez te dzikie i nieugięte plemiona od dawnych 
iczasow ku  nam chowaney,

Odessa dnia g lutego.
(journal do St. Poteribourg.)

Chociaż zima nie zupełnie się skończyła, tuto­
rzy atoli zmnieyszyty się , lód w por tach po czę- 
fści stopniał,  po części zaś został przez wiat ry  poła- 
f many. Dnia 6 t. m- w yp łynę ły  ztąd dwa okrę ty  
Ido W a r n y  z żywnością dla a r m i i ;  jeżeli  mrozy 
lnie zaczną się znowu, około 5o Okrętów wyydzie W 
j l y c h  dniach z naszego portu.

Liczba okrętow w porcie Odesskim w ciągu 
I raku  1 8 2 8 : Rosśyyskich weszło 5o, wyszło 53. Au- 
ęstryackich weszło 58, wyszło 4 i. Angielskiohjwe- 
Iszłó 4, wyszło 8. Sardyńskieh weszło *4 , wyszło 
i i i .  Hol lender sk ich  weszło 1, w e s z ł o —. Neapo- 
! l i tańskich weszło 2, wyszło —. 1  ureckich weszło 
j i ,  wyszło 1 .  W  ogóle weszło j 5o w yszło ,99.

— Dnia l5 lutego. —
(Journal d’Odeisa).

Od dnia 4 t. m. przedano tu  następujące to- 
Jwary,  a mianowicie:
Sokoło 200 pudów ol iwek czarnych po 5 rub. pud-

  i5o — daktylów 11 —

„ 3 5  — kaw y  prostey 27 —
— 80 — jag°d laurow ych  —
  joo  — cukru  ra l inowan.  34'i —
„  jfio — masła i 4 —
— i5o — kaw io ru  20 —
  260 tego i  _ 24 —

Od dnia 8 do 12 t. m. kupiono tu około tooo 
Jpudow pieprzu czarnego w cenie 19 rub.  pud.
\  —  Nakoniec słońce wiosenne, zdaje się, iż po dtu-
Sffiey swey niebylności,  do nas powróciło. W ia- 
I tach przeszłych,  promienie jego były rzetelneitii 
Bzwiastow nikami  pięknoy pory roku;ale w ciągu prze- 
Iszłoroczney i terażnieyszey zimy, pat rząc na nie, 
Iprzyzwyczai li śmy się mówić: świeci, lecz nie grze- 
i/e. S traciwszy tym  sposobetn dawnieyszn zaufa- 
jnie nasze ,  pośpieszyliśmy w pierwszym wierszu 
Opowiedzieć: zdaje się. ażeby potem nie usptawiedl i - 
jjwiać się przed czytelnikami.  Zresztą,  zatoka na- 
isza zupełnie się pozbyła lotlu, por t  całkiem otwar- 
| t y ,  od dnia 6 do 12 (włącznie) t. m., wyszło z nie- 
Jgo 26 okrę tow z różnemi  potrzebami  dla armi i ,a  
jf 1 do Konstantynopola,  W  tymże czasie przypły-  
jnęły  do naszego portu 2 okręty,  jeden z W arn y ,  
[drugi z Konstantynopola.
f Na ulicach naszych już mało jest śniegu, dro- 
fga sanna już znikła,  z gór spadaią potoki, ukazu- 
1 je s i ę ; wydoby ta  zpod śniegów ziemia sło- 
'w e m ,  zaczyna się prawdz iwa  ruska wiosna Nikt  
lnie powątpiewa o przyjemności,  pochodzącey z te- 
razhieyszey pogody, lecz nie wszyscy z naszych 

{mieszkańców są przekonani o istotney potrzebie 
l ley przyjemności.  Jedni  mówią: , jeżeliby nie by- 
„ło dobrey  (t. j. mroźney) zimy, tedy powrót  cie­

r p ł a  nie takby się dawał  uczuwać i n ik łby nie 
|„doznawał powabow wiosny.” Drudzy m o w u  się 
iodzywają :  „ P ra w d a ,  żeśmy dawniey nie wita- 
|  ,li z taką radością wiosny , ale też nie marźli- 
f.,śmy tak zimą, i róskosz teraźniejsza okupiona jfeśt 
(„przez nas dosyć długiem cierpieniem” Rozwa­
l a n i a  i spory te powtarzane są tak często, Łe dzien- 
!nikarze f rancuzcy nie odmiennieby nas podzielili 
Ina dwie części: na kriofilow  (miłośników zimną) 
| i  termofilow  (miłośników ciepła).^

Do liczby ostatnich należy większa część sta­

rych mieszkańców Od essy ;  między pierwszymi; 
żaś dają się postrzegać przyjezdni  1 c i , ca. nowo j 
tu  się przenieśli  z północy.

Na zamknięcie wiadomości o zimie, w i n n i - [ 
śmy uwiadomić  naszych czyte lników o jednćmj 
jeszcze zdarzeniu,  k tóre ona przez swoję surówośćj 
zrządziła w naszey żegludze. Dnia 2 i  grudniu ,1 
r o k u  przeszłego, okrę t  sardyński  , P riam , pod s t e -L  
rem szypra,  lH erioio , b y ł  otoczony lodem w na-fe  
szym porc ie ;  dnia 27 s tycznia ,  w ia t r  uniósł go ^  
razem z krą . ,  która go otaczała ,  z por tu do f o l - f l  
w a r k u  P.  Rizo. Znaydująoy się na tym okręcierfej 
szyper i 9 maytków zostaw iii go tu i wzięci byl i  do Pa 
kwaran tanny ze wszystkiemi  swe mi rzeczami; 0- 
k rę t  zaś dnia 5 lutego usiesiony został wiat rami  
na otwar te morze.

K il i  a d ria  > lutego.
(z t e y z e  g a z e t  y).

Panują  u  nas straszne mrozy,  a od dnia 29 
do 5 j stycznia, t rwała  nadzwyczajna  zawieja śnie 
z n a ,  od któ rey  W wielu miejscach dorny były 
zupełnie zasypane śniegiem, a ludzie musieli z 
nich  wyłazić  przez dachy.  Niektóre ulice, zawa­
lone śniegiem równo z dachami  ilum&w. Od tey 
zawiei  zginęło wicie bydła.

W  nocy, z dnia 00 na 3 i stycznia,  była  ona 
przyczyną śmierci jednego ibletniego pastuszka, 
którego ciało znaleziono między zmarzłymi  ow­
cami.

O  K.0NTJRA-XTACH KIJOWSKICH 1829 T.
(L ist do wydawców Pszczoły Północney .).

Kon trak tu  co rok upadają,  a miasto nasze . 
które  b y ł o  przedtem śr o d k o w y m  p u n k t e m  zabaw 
i zgromadzenia oby watel i ,  k u p c ó w  i ar t ys t ów  w s z e l ­
k i eg o  rodzaju,  w ie l e  na tćrn szkoda  je. N i e  będ(  
się rozwodz i ł  nad p rz yc zyn am i  u p a d ku  kontrak  
tów:  gdy ż  by ło  to juz wyszćzegó li i ionera w gaze 
cie VV PP w roku 1820. Teraźo iays / . e  kontraktu  
b y ł y  nędznieysze od w szy s t k ich  lat in ny c h  i t r w a ­
ły  nie w ię c e y ,  jak dni  j o , od 18 do 28 stycznia.  
O b y w a t e le ,  k tór zy  się tu zjechali  dla i n t e r e s ó w ,  
nie bk w i l i  d łu go  dla użycia zabaw,  jak d a w n i e y ,  
l ecz  zaraz się rozjechal i  do do mó w .  Świetne b a ­
le, któremi  s ły n ą ł  K i j ó w  wrzosie ko ntr sk tów  , zo­
stały już t y l k o  w podaniu.P iękne P o lk i ,um it  jące n a ­
d a w a ć  życ ie  t o w a r z y s t w o m s w o j ą u k ła d n o ś c ią  i p rz y ­
jemnośc ią,  w e s e l i  oraz z natury  P o l a c y ,  nie miel i  
zręcznośc i  oddaw ać  sic weso łosc iom.  Nie  by ło  do 
szy,  k tóraby  mogła o ż y w i ć  w ie l k ie  zgromadzeń e 
i  nadać  k ierun ek  c h ę c io m  do zabaw.  W  klubie  
widz iano  mało  przyjezdnych,  a ty lko  o f f i c e r c w ie  
i m ie sr ks ńe y  miescy odwiedza l i  to zgromadzenie.  
K o n ce rt ó w  b y ło  tytko cz tery ,  z p o dz iw ian ie m  dla 
d a w n y c h  gości  k o n t r a k t o w y c h .  T y l k o  s ławny  
w irtuoz na sk rzy pc a ch  , Lipiński, mi*i ok oło  5o o p  
s łu ch ac z ó w .  Niejakąś uw ag ę  zw róc i ł .na  s i ebie  śle--s^ 
py  z urodzenia P io tr  Syrnon, uczeń  paryzkiego  
k on se rw a to ry u m,  k t ą iy  grał  koncerta na g i t srze ,  
l e cz  mia ł  l e d w i e ,  i o o  lub  i 5o jrosei. Amatoro  
w i e  m u z yk i  rob i l i  u wa gę ,  iż P- L i p i ń s k i  nie grał^j  
t ego razu w i e l k i c h  sztuk swojey  k om p ozy cy i .  G r .- t f j  
n o w y  koncert  Ródego, konc ert  Kreycera., w a r y - | i  
acye  Berjota  i mnieyse*  ty lko  w ar ya c y e  s w e g o u - ^ l  
kładu  r l e m y  R o ss y n ie go  i j zduey p iosenki  poi-bj 
Skiey.  Cena bi lctt i  ua k o n c e r t  L i p i ń s k i e g o  by ła jS  
dukat.  D a w a ł  on d w a  koncerts .  Polska trupa r|  
ak tor ów ,  pod d y r e k c j ą  P. Leakowskiego , d a w a ł a | f  
częste w id o w i s k a  i  miała w i« le  sp ekt at oró w .  A f i - f*
8ze drukują się tu w językach: rossyyslcim i polsk im .^  
Dla okazania stylu języka rcssyyskiego, u ż y w a n e -g  
go w  tu tey-zych  afise«oh , przyłączam kilka wy-jjr 
jąlków: „TpynOio IIoAbCKnx-b AKmepoBu u p e /t -A  
cmafixeHh fiyg'emt Bo-iwnaa Tpąiegia cs> (J)paHn1y3- 
Karo, bu n a m a  ^bHCmBinxt,: O ioe jb .ro  M p y p ó  jB e -yĘ  
HeąiHHCttiu ” to jesuOnrex.so BeHei^umcxlft M oBpit.j 
W' liczbie różnych kuglarzów odzpaczała się j4n to - î  
nina Benedetto , nseywająca ctrbie w  afisz'0 po r u - ś ^  
sk w. M exam iziiow  uyzeHUąem c .taeuacoytum ejji j 
J lu u em u . Afisz jey jest takoż pew nym  rodzajem k u -j  
glarstwa: w nim również nie można dóyść sensu,; 
jak naśladować P. M echaniczkę  w  zręczności. Dial



. c i e k a w o ś c i  w y n o t u j ę  d w a  p i e r w s z e  psragraCfy  10-
J k o  afiwtn: • „ T lp e flc m a e u m c ji  jn e x a n u z e c ja u  noĄO - 

jH p o m n iu  MUiuan-i, K o m o p u u  n c p c M e H u m c n  eo k j -  
W p w y  u  A o c m a e u m i A roóonb /m ny/o  n p u j iu z M c m h  
& et%'' -2. C'A cm n.ro oC m iupnazo y z e n i n ,  e u A b e m z  eo-  
% W  p /a  o j f t y  C b ja .n 'b  cooux-o Ó 0 3 'a  o p c j a  n a  o j c -  
& 'm a y . /n u  no  p a n  ucK jc/noo .u? , o c m a n c in c n  e z  pa .'j-
1  n / Z l  p e i a u a x z ” J»kiś 1'. Beker ,  nazywający u e ;
J jb ie  s i s w y m  mechanikiem,  o p t y k i e m , l i rykiem i
P c h e i m k i r w i ,  p o k s z y w a ł :  D ziew icę S łońca  C7.yli S y -  
\"Ąbille G r e c k ą ,  to j es t :  d z i e w i c ę  d r e w n i a n ą ,  k tór a  
^ r o z m a w i a ł a  z w i d z a m i  ( r o z u m ie  s i ę ,  za p o ś r e d n i e  
i  l w e m  ru rek  u k r y t y c h ) .  A r t y s t a  o g ł o s i ł  w a f i s zu  

2e: „O iUaMeimafl Mamona  cocm oMi nt  «3i> axyc inH-  
i  KII, c .iC K m p u 3 u n u , uneisMamitKH u  ouniHKu.  VV a r ­
i i  t o b y  s i ę  d o w i e d z i e ć  o p i sarzu  a l i s zoW k i j o w s k i c h :  

on,  p r a w d z i w i e ,  p r z y  alby s i ę  na k o l l e b o r a -  
f* tor* ‘ do M o s k i e w s k i e g o  W i e s l m k a .  D o  z u p ę  - 
ra uośc i  t y c h  s f i s z ó w  n i e  dostaje  t y l k o  a po s t r o f o  w l  

v, v r e r ó w  s k r ó c o n y c h ,  w p r o w a d z o n y c h  do jęj y*
* ros«yvskicgo przez V. Szewyrewa, w jego P r z t r °- 
1 bie>i4ti Cbozu / /  a l le n s U e y n a  (przez Szyllera), r.a
I  język r-ssyyski.  Lecz wróćmy ssę do rzeczy nic.-
L" co ważuieyszey. , . r

P s z e n i c a  przedaw a n a  była po 9 r u K  1 9  r. 00  
kop. czetwier t ,  Ucz kupcy odescy mato lakupowa-

li J U  " " ó t '. ' h S u J :
(.0 -0 rob.  M - i W k i -  . i . -

ruchomych przedano bardzo mało,  dla n iedostat ­
ku pieniędzy. Nay w.ęk.zy z przedartych mają tków 
nie p r z e w y ż s z a ł  600 dusz. Z powszechnem podzi- 
W i e n i e m ,  za majątek,  leżący buźko Kamieńca  Po­
dolskie/To, n i e  dav.ano więcey,  jak 100 r u b h  srebr.  
za duszę rewizyyną.  Tego nigdy jeszcze nie b y w a­
ło w ty ch  st ronach.  Za dobrych czasów, to jest, 
k i e d v  handel  zbożem k w i t n ą ł ,  za duszę rewizyyną 
w tym kiaju płacono po 8° i nawct po loo ęserw.  
złh, czyłi po 3oo rabli  sr.  Tempi  passati > P o ­
mimo tak nizkiey ceny majątków, dz.en roboci­
zny przy oddaniu m a j ą t k u  w arendę oceniony był 
po 84 kop.  Cena wysoka , chociaż bardzo mało 
było o c h o t n i k ó w  do b ran ia  w d z i e r ż a w ę  majątków.

Za storublową assygnacyą dawano po 27 run.  
sr.; czerwone złote chodziły po 3 rub .  9® kop. 1 
2 r. q 5 kop. sr. Złota i s rebra pokazywało się w ię­
cey, aniżeli  assygnacyy. Różnych towarów 1 Pr0 '  
luktów rossyyskicb fabryk. b \ ł o  nawiezionych tak 
wiele, ze kupc? nie mogli >oh *być, a w ogólno- 
ści przedflli ich mniey,  niżeli w roku przeszłym. 

Ogóluie mówiąc, bieg intaressów wziął  taki  
mobrót, żc wielu obywate li  umyśliło zakończyć gwo­
li ie interes** i zbierać  się w swoich miastach po­

wiatowych lub do domu jednego z sąsiadów. Nie­
dostatek zabaw takoż wiele się przyczyniał  do o* 
ziębienia obywateli ,  a osobliwie dam. I r z e b a  się 
jednak spodz iew ać , ’ że się okoliczności odmienią,  
i że dawne nawyknieuie ,  zitowa zwabi  1.0 nasze­
go miasta ludzi, mających interessa 1 szukających 

szabsw.  W  iutere ssachi  w handlu,  n ieprzewidwa-  
I ne zdarzenie daje inny k .erunek  przedsięwzięciom 

pociąga ludzi tani, gdzie się ukazują orzysci.
S.

K  B Ó I. B W STW O  P  O Ł 8 K I *•
FT a r  szaty a dn ia  8 m arca

(a Gaaety W «rt*aw»kiey.) _
!  Śm ierć  J W .  P io tr a  H rabiego  Biel ińskiego,  s e ­

n a to ra  W ojew ody, P re ze sa  Sądu Sejm ow ego.
Z żal r> c«łey stolicy, z żalem obywate ls twa 

całego, iia dniu 6 marca zszedł z togo świata JVV. 
Piotr l i r .  B ie liń sk i, ' Senator W o j e w o d a ,  Prezes 
Sądu Seymowcgo. T r u d n o  jest tu rozwodzie się 
w.eroko nad cnotami  i zasługami szanownego Męża 
tego. Przeżył  on pod pięciu Królami ,  trzy czę­
ści wi< ku całego: zoczył w młodości ewey ki lka 
dni pogodnych, przebył przez resztę życia o k ro ­
pne burze i klęski,  Lecz i w ś r ó d  tych,  Boga, s. 
Zakon jego, i Oyczytnę mając n a  o k u ,  na ważnych 
urzędach, powierzanych mu przez u f n o ś ć  b a c u ją ­
cych lub obywa te lską ,  zawsze się okazywał  p i l ­
nym, nieskazitelnym, niezachwianym w cnocie.

W  sądzeniu o zasługach męża puhl ictuego,

zawsze zwsżać należy, w jakich czasach, w jakich 
stosunkach powinności z okolicznościami, żye n u 
przychodziło,  * im bardziey mąż publiczny Wyyr | 
dzie z nich czystym przed Bogiem i ludźmi,  tern 
pewnieystą  jest chwała jego, tem wdzięcznie y.. 
szą pamięć u żyjących i potnroneści. I  któż z tylu 
ciężkich zapasów wyszedł riieskazitelnieyszy ffl> j*k 
P iot r  B ieliń sk i?  7i pierwszey młodości ,  8noi* 
wziąwszy go, i i  tak rzekę za rękę,  od ostalnieg" 
szczebla urzędów (*) publ icznych,  zawiódłszy g- 
na neywyższy,  oddała nieśmiertelności.  Przykła 
dny Chrześcianin, ściągnął błogosławieństwo nie-l 
bios; wierny przyjaciel zachował  i ch  do zgonu; 
gor l iwy miłośnik o jczyzny zyskał miłość i uwiel- 
bieuie pra wych  jey synów. Skończył już nędzr- 
tego padołu smutku i płaczu,  stanął w obliczu t e - 1 
go strasznego Sędziego Mocarzów i kmieci,  od 
którego każdy, podług spraw swoich na tey zie­
mi, odbiera nadgrodę lub karę.

Bądźmy sptkoyDi o duszę szanownego z iom­
ka naszego. Sprawiedliwość Wszechmocnego,  po 
boźność i cnoty zeszłego, już go umieściły w Bto- 
gosławionych przybytku,  już się wstawia za narnii y  

Przyymiy,  Szanowny Mężu, tę ostatnią łz»tni 
skropioną cypryau gałązkę,  którą rzuca na grób 
twóy ten, k tóry  przez blisko pół w iek u ,  w Ra 
dzie publiozney był  towarzyszem twoim i przyja­
cielem do zgonu. J . U. A .

(* Łury<ra War«iaw»kiag-o.)
Przyby ł  do F Y arszaw y  śpiewak W ł o s k i  Ge 

c a r  Gobbi, k tóry ma talent osobliwszy, gdyż śpie­
wa Soprano  (jak kobi eu )  i  basem! Ma dadź 
wkró tc e  koncert .

  K o n su m p c ja  pączków  w o s ta tn i w torek w
W a rsza w ie . Pewny jegomość był  świadkiem,  że 
w jedney z tu te j szych cukierni  wyprzedano przez 
ostatni wtorkowy dzień, pączków 1 izypu-
ściwszy w ięc ,  ih i inne cukiernie  o 3cią część 
mniey,  niż tamta, takowych wyprzedały,  okaże » ę;
Je w cukierniach warszawskich , k tórych  jest 38, 
skonsumowano pączków 45,248; a ponieważ wno 
sić można,  że naymniey 3 razy ty l e ,  po domach 
p ry w atnych  ich  nasmażono, wypadnie więc że 
i35,744 spotrzebowano przez ten dzień pączków 
w Warszawie.  <

  Dosrła tu wczoray wiadomość, ze w L u b lim e
w domu kommissyi wojewódzkiey,  wybu chną ł  po- 1  
żar! Ak ta  wydziałów adminis t rac j i  i oświeceni* ^  
spłonęły.  Kassę uratowano.  Oczekujemy obszer-si 
nieyszego ©puu. -

A o 8 t  a  T A.
W ie d e ń  dnia  17 styczn ia .

( Jo u rn a l  d’Odslaa.)
Na głównym Sziszeckim wars tacie  okręliz- 

wym,  w okręgu A g r a m s k im , zbudowano ,  roku 
przeszłego, siedm nowych statków dunayskich,  z 
naylepszego drzewa dębowego, długości od 126 
do i4o stop.  Naywiększy * n ich  nazwano Blo~, 
w yrn-N uw urynem . featne tylko morskie okrę ty  
mogą się z niemi poiównać co do roboty:  gdyż 
wiadomo, że, prócz okrę tow morskich,  na żadney 
rzece, w czasie pokoju, nie budują okrę tow czyli 
s tatków z taką starannością i mających przy l e p  
Wszystkie poi rzebne dogodności.

F  a  a  n  c  T  A .
P a ry Ł  d n ia  21 lu tego.
(> G aiety W aniarrtk icy).

Kardyna ł  Xiążę  de C roi, W i e l k i  J a łm n L d k  
i Arcy -Bisku p w Houen. wyjed/ ie  w przyszłym 
tygodniu na wyb ór  Papieża do R zy m u ,  w towa

(*) P io tr  H ra b ia  Bieliński,  z sta rożytnego  domu
ir FYielkiey  - Polsce , b y ł n a p rzód  «v Gabine 
vie S. ud. d a le j  tv K o m m issy i S k a rb u , po 
c z te ry  kroć P o s łe m , osta tn i ra z  na S e jm ie  
K o n s ty tu c y jn y m . 7. a X ięst\va  W a rsza w  
sbiegu C złonkiem  K om m issyi R z ą d z ą c e j , P o ­
słem  dn F r a n c ji ,  Senator em  W ojew odą: Z a ­
ko ń czy ł dn i swoje na  U rzędzie P re ze sa  S ą ­
du  S e jm o w eg o , ż y ł  la t y 5 .

I



Irzystwie dwóch xięży. Kardynał Iso a rd  wyje­
chał jus onegday, a Kardynał de L a t i l  uda się po 

[jutrze W tę podróż.
-  Znaydujący się w B r e s t  wychodcy portu­

galscy ogłosili drukiem obszerny opia wypadków  
i przy wyspie Terceirze.

— W  ostatnim kwartale roku zeszłego 1828 wy-  
jdal fząd francuzki 90 patentów swobody na w y -  
[nalazki i ulepszenia przemysłowe, a między irme- 
jmi na powóz nietnogący się wywrócić. Podróż 
Barona D u p in  do departamentów nadmorskich, 

[przyniosła bardzo pożądane skutki. W  każdem

go w M o n tp e llier , co  wystarczy na um unduro-J
wanie 3o,ooo żołnierzy. j

—• Odebrane tu listy od granio włoskich pod d.l 
o b. m. donoszą , iż w Piemoncie spodziewają się' 
przybycia wojska auslryackiego dla osadzenia, 
twierdz.

— Utrzymują, iż (posłano jenerałowi M aison '1 
przez 'lu lo n  nowe rozkazy wstrzymujące powrót; 
yroyska, i że nasze woysko nie opuści tak prędko' 
Morei. r *

- Arcy-Biskup paryzki zalecił odprawiać
N 1 f~\ ł  n i \ r 1 M a— 1 -a a* la A aa — U Ć . .ł _ A a a. , . .   kościołach publiczne nabożeństwo z cowndn śmie*- i

znacznieyszem m.esc.e wywtadywał s,ę troskliwie oi Papieża L eo n a  X I I  i wyboru ^ ^  > ^ 0
o stanie instrukcji klassy przemysłowcy, i wszę 
dzie, gdzie uważał jey niedostateczność, używał ca­
łego wpływu, ażeby dla niey u władzy wyjednać 
uzupełnienie. W  wielu miastach za staraniem 
jego, wyznaczyły rady municypalne nagrody dla 
rzemieślników, naywięcey celujących w nauce jeo- 
melryi i matematyki, lub fundusz na zaprowadze­
nie katedr jeometryi rysuakowey. Minister 
spraw wewnętrznych potwierdził te wydatki, a 
nawet wyznaczył z budżetu właściwego pewną 
summę na sprawienie wzorów rysunku. Fraucya 
posiada teraz 4 a5 pieców do topienia rudy żela- 
zney, i r,ioo fryszerek , a ta odnoga przemysłu 
zatrudnia 25,000 ludzi, oprócz 84,000 ludzi, tru­
dniących się naprawą narzędzi, rąbaniem drzewa, 
paleniem węgli i dalszem przerabianiem ielaza. 
W  kopalnie węgli i huty, włożono 47 milionow 
3oo,ooo franków kapitału.

—  Dzienniki tuteysze wynurzają swoje zadowo­
lenie z nowego projektu do prawa o pojedynkach, 
przełożonego Izbie P a ró w ,  czynią oraz słuszną 
uwag$j i i  jeśli dotąd pojedynek uchodził bezkar­
nie, to nie ztąd pochodziło, ażeby mniemano, że 
czyn popełnionego zabóystwa Jub skaleczeniajnie 
zasługuje na karę , ale ztąd, że po zezwoleniu na 
pojedynek podług teraźnieyszego prawodawstwa, 
czeka kara śm ierci, albo dożywotnie więzienie. 
W ed le  naszego projektu ma tylko bydź moralua 
kara, to jest; zawieszenie praw obywatelskich. 
Dziennik Goniec upatruje podobną korzyść w tóm,

|ze wszelkie z tego powodu sprawy przeydą od

Zaledwo doszła wiadomość o zgonie Papieża! 
L e o n a  X I I  (pisze dziennik P o sła n iec  Izb ), już* 
głos publiczny przeznacza mu następcę. Słychać,! 
iż Kardynał G ius(iniani, Biskup Imolski, m abydź1 
kandydatem ze strony Austryi, a Kardynał M acch i ■ 
Legat Raweński, który długo był Nuncyuszeml 
papiezkim przy dworze tutc-yszym, kandydatem 
ze strony JFrancyi.

Dziennik I io n s ty tu cyo n is ta  zapewnia, i?, C onĄ  
clave w R zym ie  dla wyboru 110wego Papieża, roz-! 
pocznie się dnia 20 b. m. Ostatnie Cenclave przyj 
wyborze zmarłego Papieża, trwało 28 dni; zdaje * 
się atoli, iż teraźuieysze prędzey się ukończy.

—. Słyohać, i i  vice-Król Egiptu chciał zacią 
gnąć pożyczkę we Eraneyi, i zapewniał ją naj 
zbiorre bawełny i innych płodów kraju swego. 
Nie przyjęto jednak tey propozycji, z powodu, iż 
jako vice-Król nie może wchodzić w zobowi^za-j 
nia, dostatecznie zabezpieczające.

__ Były  członek konwencyi, L e  C arper,tier, I 
który, jako królobóyca wygnany z kraju , wrócił]  
potem bez otrzymanego pozwolenia, i za to w ro-l 
ku 1819 został skazany na więzienie, umarł dnia | 
*7 z. m. _____

A  w Cr ł  1 &.
L o n d yn  dn ia  tg  lutego.
(» G a z e ty  VV»r»x*w»kioy).

Dis okazania fałszu rozsianych potwarzy, ja-1 
koby tajemne zamiary Monarchy, co do pytan ka 
tolickich, przeciwne bydź miały publicznym

sadów policy! p op raw cie ,  do s,dów przysięgłych. ^
W  trzecim ariykula projektu p r .y » .e d .,o iiy  5 ,6  n u ,,, żo N. P . u , b5d ,c  io s .cz . X io l .c i .m  „a.tcć-
artykuł prawa karnego brzmi jak następuje. ’ „Je­
żeli czyn niewinności dowiedziony zostanie, a idzie
0 zbrodnię, która za sobą pociąga karę śmierci lub 
dożywotnie więzienie, wymierzona będzie knra wię­
zienia od i do 5 lat; a jeżeli idzie o wszelki inny 
w ystępek, kara złagodzoną będzie od 6 miesięcy 
do 2 lat. W  obudwóch przypadkach mogą bydź 
jeszcze winni oddani prócz tego pod dozór wyż- 
szey policyi. Jeżeli zaś jest mowa tylko o prze­
winieniu, kara rozciągać się będzie od 6 dni do 6 
miesięcy.”

— Składki na zniesienie żebractwa, są już tak 
znaczne, i i  minister spraw wewnętrznych wyzna­
czył komtnissyą, która się zaymie przysposobie­
niem do założenia domu roboczego i przytułkowe- 

|go. Kommissya ta składa się z 16 członków, mię­
dzy którymi są: Baron Seguier, pierwszy prezes 
sądu w P a r y iu ,  Baron P asąu ier , Xiązę D oude- 
ville, Xiąźę L a ro c h e fo u c a u lt-L ia n c o u r t , Barnu 
T e rn a u x ,  Hrabia de L a b o rd e , Ban D upin  starszy,
1 Pan Cochin, prezydent i2go okręgu paryzkiego.

Wszędzie teraz upowszechnia się we Fran- 
cyi sposób wzajemnego uczenia z naypomyśłniey- 
szym skutkiem. Niedawno założono w B rignu les  
taką szkołę, w którey nayniepojętnieysze dzieci, 
we a4 lekcy ach po 5 kwadranse każda, a autem 
w i8stu godzinach, w przeciągu tygodnia nauczy­
ły  się zupełnie dobrze czytać.

— D n ia  22 —
(z t e y & e  g a z e t y ) .

Xiążę D elfin  zwiedził duia 17 b. m. warstat 
Pana Valois, celem obeyrzenia posągu L udw ika  
X V I .  Oświadczył artyście zupełno swoje zado­
wolenie. Oglądał oraz inne roboty jego.

— Minister wovny kazał dostawić wiele sukna 
z Lodeve; 100,000 metrów powinno bydź dosta­
wionych przed maręarn do magazynu w ojskow e-

■jęciem następ­
cą tronu, upoważnił był w r. 1812 Margrabiego] 
W e lle s le y , do utworzenia Ministeryum, sprzyjają-1 
cego ussm0wełnieniu. Taż gazeta przedrukowała 
następnie ówczesne pisma w tey materyi P P . K an  
ning  i Margr. W e lle sle y  do Lordów L iverpool, j 
G renville  i G rey.

Potrzeba ukończenia sprawy Katolików (HZ U d - [
ie

ssd gazeta Globe)y sprawiła taką odmianę W  zd 
mach w tey mierze, ii  moina przewidywać,  
na tegorocznych obradach Parlamentu w Izbiel 
W yłszey  taka będzie większość za nadaniem swo­
bód Katolikom, jaka była przeszłego rokn prze 
ci w ich nadaniu. Bardzo mało członków oświad-E 
czyło wyraźnie, i i  nie chcą głosować w materyi f 
nadania swobód; ci zaś, którzy dotąd przeciw ich i 
nadaniu mówili, zasadzali swoję oppozycyą na cza­
sowych pobudkach, lub na nieupatrywaniu dosta-^ 
tecznych-zapewnień. Niektórzy członkowie, nie-[  
mogący popierać proponowanego środka, oddalą! 
się, aby nie przeszkadzać postanowieniu, któremu! 
przeszkodzić nie są w stanie. Znany charakter* 
Xiążęcia W e llin g to n a ,  i stosowne jego postępo-; 
Wanie, były niewątpliwie bardzo skuteczne. Gdy< 
zdaniem jego, charakter i interes n ie  tylko mini-i 
steryum, lecz oraz rządu i narodu ma nayściśley- 
szy związek z proponowanym bilem; nie przypu- L 
szcza więc żadney neutralności ze strony jakiego- ® 
kolwiek urzędnika. Może on mówić: K to n ie je s t*  
za  m n ą , je s t p rzec iw  m nie. Rozchodzą się w  tey 
mierze rozmaite anekdoty. I t a k  naprzykład, gdy 
pewna znakomita osoba, wezwana od niego , aby 4, 
się za administracyą lub przeciw niey oświadczy- 1  
ła, prosiła o czas do namysłu, odpowiedział X ią-  
ię: B a rd zo  chętnie, pozw a lam  ty le  czasu do n a ­
m y słu , ile W  P a n  chcesz; lecz p ro szę  o odpowiedź, 
n im  w yyd z ie sz  z poko ju .

YVczora odprawiło się zgromadzenie cz łon-‘ 
D O D A T E K
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W iln o  dn ia  4 m arca  v. s. 182Q roku.

ko w tayney rady,  a*dziś naradzali się Ministrom 
wie w wydziale spraw zagranicznych.^

• Gazeta Goniec zaprzecza wyraźnie doniesie­
niu,  jakoby 5 półki  jazdy ot rzymały rozkaz uda­
nia się do I r landyi.

— -  D n ia  20 —

Zdrowie  Kró la  Jmci  nic nie Zostawia do ży­
czenia. Xiążę K u m b eria n d  wrócił  Wczora z W in d ­
sor do tuteyszey stolicy, odwiedziwszy poprzedza­
jącego dnia Xiężnę G loucester.

"__ Gazeta T in .6 . przypomina whigOm, Je mo­
gą się szczycić , i i  oni pierwsi  zalecali sys tem,  
którego się rząd teraz chw yc i ł  dla ukończenia 
sprawy katol ików,  0 11 i także doradzali^ odłożyć 
na stronę wszystkie sprawy zagranicznych dpty- 

‘czące, a przedewszystkiem ustal.ć pokóy w ew nę­
t rzny:  .

—  W oy sko  angielskie wynoszące 89,287 ludzi, 
oprócz woyska kompani i Wschodnio-Indyyskiey,  
kosztuje rocznie 6 milionów 437,587 iunt.  Ssteri. 
(257 milionów 4g4,68o zł. po' ) do tego przydać 
jeszcze wypada 2 miliony 898.835 iunt .  szteil.  (iicj 
milionów g54.i2o zł. poi.) na pensye re t re towe 1 
r e f  irmowe, lazarety, szkoły woyskowe 1 .

— Dziś wrócił  tu z P a r y ż a  Xiąrę  P o h g n a c , 
Poseł  franeuzki przy dworze naszy/n.

Okręty  B o ln va r  i E d e n  popłynęły dnia i 5 
b. m. z P lym o u th  z wychodcami  pi rtugalskiemi.

— Słychać , iż Vice -Hrabia  I ta b o y a n a  za my­
śla z rządem francuzkim przystąpić do układów 
względem sprawy  Portngalskiey,  i pochlebia so- 
hie, że, we F rancy i  więcey będzie mógł zdziałać 
dla dobra Kró low ey  D o n n y M a r y i  da G loria , n i ­
żeli dotąd w Anglii .  S łychać także, i e  D on M i  
g u e l , k tóry się niedawno oświadczy)’, iż będzie 
działał  stosownie do życzeń swoich pośredników, 
obiecując zaślubić swoję synowicę , odstąpił teraz 
zupełnie tego przedsięwzięcia i wyraźnie oświad­
czył,  źe dla małoietności oblubienicy nie może t e ­
raz  nastąpić zawarcie małżeństwa , a naród p o r ­
tugalski żąda po nim, aby się niezwłocznie żenił,  
a to dla ustalenia dynaslyi.

— PrZy brzegach Aust rali i ,  niedaleko S id n ey , 
złpwiono od razu l5o ryb nieznanego dotąd ga­
tunku .  Ki lka  z n ich  będzie posłanych do L o n d y ­
n u  dla dokładnieyszego rozpoznania. R y b y  te ma­
ją smak dobry,  a powierzchowność ich nie jest tak 
n ieprzyjemną,  jak zwykle innych r y b  morskich.

"W i  o c u  T.
N ea p o l d. 8 lu tego .

(4 Gazety Warsiawsiiey.)
^Vczoraykza Gazeta uiteyszs donosi: 5,One-

gday zrana J. K .  Mość Xiężna Salerno, odbyła za- 
wcześny połóg w ósmym prawie  miesiącu swey 
brzemieuności .  Zal 7. powodu tego smutnego zda­
rzenia , złagodzony jest tą jedynie okolicznością, 
że Xiężna Jcrić znayduje się w naypoiądańszym 

• stanie zdrowia.  Na y jaśniejsi Królestwo Ic h  mość 
żywo wzrhszeni tym przypadkiem,  po dwa kroć 
odwiedzali  na d n m  ouegdayszytn dostojną  chorą . '5

J lz y m  drtia U  lutego.
D iario  cli Bonia  podaje o zgonie Oyca ś. na­

stępujące szczegóły: Ojc i ec  ś. zaczął doznawać 
c ierpień  zatrzymania uryny Wieczorem w niedzie­
lę dnia 5 b. m., gdy się zte coraz bardzrey z w ,ę- 
kszało, przyżwatio w nocy mihtrzów sztuki iftkar- 
ski.ey, którzy potrzebnych w po . bury  słabości 
użylj środków.  JNio mmey przeto zwiększała się 
choroba na dniu 6 i 7. Dnia 8 cokolwiek z m n i e j ­
szyła się i niejaką czyniła nadzieję, atoli ku wie­
czorowi  stan zdrowia OytSa ś. znowu się pog or ­
szył, a następnego po r  >uku niebezpieczeństwo do­
szło do najwyższego stopnia. W ów czas  Oyciec 
ś. sam zażedał śś. Sakramentów^ które były na­
tychmias t  podane przez X- A l b e r t a -Mcttbclcmi, 
ta jnego Szauibelaria 1 Sekretarza Poselstwa. W k r ó l ­
ce zażądał także Oyciec ś., żeby X .  Giovanni So ■

g lia , Arcy-Biskup Efezti | i  tayny jałmnznik,  udzie* 
i ił  icu ostatnie namaszczenie, przyczern Jego Świą­
tobliwość powtarzał  Eaypobozoiey i z wielkomy- 
śiną rezygnac ją  słowa modl itwy,  k lóre Kościoł 
zaleca w czasie administ racyi Gigo .Sakramentu.  
Tymczasem X. K a rd y n a ł  D e rn N ti, Sekretarz Sia­
na ,  uwiadónt ił  o tern źałośnem zdarzeniu K a r d y ­
nała Som aglia , Dziekana ś. Kollegiurn,  K a rd y n a ­
ła Z u r la , VV ikai’j us/.a j Zgromadzenie dyploma­
tyczne. Święte Kollcgiuro,  powziąwszy tę wiado­
mość od Kardyn ała  Dziekana , udało się natych­
miast  do pałacu Watykańskiego ,  [celem przeko­
nania się o stanie zdrowia, Oyca ś. Kardynał  C a­
st i  g lion i W .  Peni tencyaryusz  {wszedł do pokoju 
dostojnego chorego i assystował Je iuu według zwy-  
c/.tjuj wówczas Kardyna ł  W i k a r y  usz kazał wy­
stawić Frzenayśw iętsze Sakrnmenla w Bazylikach 
La te taneńsk iey ,  W atyksńskiey i Liberyańskiey,  i 
odprawiać  duchowieństwu modłyjj P ro  .Jnfirm o  
P ontijiC e m o rti proxim o ', w tym samym czasie 
wszelkie widowiska  zostały zamknięte.  Na sch y ł ­
ku te.go d n i a ,  O jc iec  ś., którego ani. na chwilę  
przytomność umysłu "nie odstąpiła,  został rnocnym 
Snem ujęty, a następnie wśród łez wszystkich 
przytomnych,  konając długo bez boleści, o godzi­
nie i 5 i trzech kwadransach,  dnia 10 b. m- po- 
ś ,ies«ył  po nagrodę sprawiedl iwych.  L eon X I I ,  
niegdyś Aanibal  della G enga , z zacnego domu 
Spoletańskiego, urodził  się w G enga , włości swo­
j e j  rodziny,  dnia 2 sierpnia 1760. Spraw ow ał  
n a y ważmeysze Urzędy, był  Arcy-B iskupem T y -  
reńskini in par t  i b u s ; a następnie mianował go 
P iu s  V I I  Kardynałem od s'. M a r y i  Trans tyhe-  
ryańskiey dnia 8 marca 1816. Rządził  dyecezyą 
Senigallia , był  Arc y  Kapłanem Bazyliki  L ib e ry -  
ariskiey i Wik a ryuszem  jeneralrsyrn Papieża P iu ­
sa  V I I .  NaosUtek wyniesiony został na dostoy-'  
ność Papiezką dnia 28 września 1823, i korono­
wany d. 5 października; zasiadł na Stolicy A po -  
stdlskiey’ d. i 5 czerwca 1824 i czczony od wszy­
stkich Monarchów Europy ,  z k tó rych  wielu od­
wiedziło tjo w Jizyin ie\ upiękni ł  stolicę, Wspierał  
Umiejętności i kuoszta przez sowite nagradzanie 
protbśSorów w główaey szkole;  bibliotekę w a­
tykańską wzbogacił znaczną liczbą szacownych 
dzieł, i muzeum papiezkie świetnemi  przyozdobił  
pomnikami .  Ustaoowił kollegia filozoficzne i fi­
lologiczne; i przez  ustanowienie świętey K o n g r e ­
g a c j i  szczególniey czuwał  nad postępami tych  
nauk.  Rozkazał  przywieść do skutku u ielkie na­
p r a w y  ńad rzeką A n io , i niejako nowem życiem 
obdarzył miasto Tivoli. Nayrnędrsze postanowił 
p raw a  we względzie administracyi publ icznej ,  
sądownictwa i handlu. Wzią ł  pod swoję szcze­
gólniejszą i łaskawą opiekę ins ty tut  dobroczyn­
ności; czuwał  nad szpitalami; naestatek p r z y k ła ­
dnie sprawował  Wszystkie obowiązki naywyższe­
go Pasterza, Xią'żęęia, i Oyca ludów. X .  K a r d y ­
nał  Gctieffi, Poil i  umorzy ś. Kościoła Rzymskiego,  
dowiedzie** szy się o śmierci .Tego Świątobl iwości  
L e m  1 X I I ,  zwołał natychmiast ,  T ry b u n a ł  I zby 
Apostolskiey,  i z n *ni razem udał się o godzinie 
20 "dnia 10 do pałacu Watykańskiego.  Wszed łszy  
do pokoju, gdzie spoczywał  Oyciec ś., upadł na 
twarz ,  modl ił  się za duszę dpstoyńegu Zmarłego, 
i zwłoki  p okro p i ł  wodą święconą. Knsiąpnia 
zbliży i  się dla rozpoznania ciała,  w którym czasie 
przez uwoeh Adjulanlów ' Izby,  twarz zmarłego 
okryta została zasłoną. Rozpoznawszy eiałjo, K a r ­
dynał  G a lej f i  udał  się do stóp łóżka, i odebra ł  Z 
r ą k  Mistrza Kem ery  pierścień rybacki ,  podczas, 
gdy Sekretarz Izby odczytał  klęcząc akt  zeyścia. 
Ztąd lidał się X ,  K a rd y n a ł  Podkomorzy do swo­
jego pałacu w towarzystwie gwardyi  szwaycar- 
skiey, i odbiera ł  od st raży woyskowey naywyższa 
honory.  W róciwszy do pałacu swego poruczył 
przez losowanie Xiężom K am ery  różne obowią­
zki w służbie około zwłok Oyca ś. Tymcz a­
s e m , k iedy X .  Kard yna ł  Podkomorzy oznajmił



śmierć Oyca ś. Senatowi  Rzymskiemu,  wielk i  
dzwon kapitoliriski i wszystkie dzwony w stol icy  
z rozkazu X .  Kardynała Wikaryusza zwiastowa­
ł y  ją o godzinie 22 wszystkiemu ludowi.  W ie czo ­
rem tegoł  samego dnia X .  Kardynał  Som agtia  
Dziekan ś. Kolleg ium,  zwoła ł  do siebie zgroma­
dzenie Kardynałów.  Razem z X .  Kardynałem  
Podkomorzym (który w czasie wakującey stolicy  
przewodniczy  wszystkim zgromadzeniom) X.  K a r ­
dynał  Desch  od stanu X i ę i y  , Caccia B io tt i  od 
slaou dyakonów i Sekretarz ś. Kollegium. Oy-  
cowie  Penitencyaryusze Bazyliki  Walyk ańs kiey  
siali  zawsze około zwłok umarłego,  odmawia­
jąc zwyczayne modły od chw i l i  skonania. Dzi-  
sieyszego poranku Senat Rzymski  zgromadził  mi- 
l icyą,  wezwał  do siebie Prezydentów Pol icy!  z 
różnych oddziałów iniasla i rozkazał otworzyć  
nowe więzienia knpitoliriakie, w  których byl i  za­
trzymani winni drobnych przestępstw.

O J gran ic  włoskich s3 lutego.
List  pisany z R ty  mu donosi, iz^zmarły Pa­

pież od pewnego juz czasu przeczuwał  swóy zgon 
bliski.  Na kilka dni, nim zasłabł,  zastano go pi­
szącego swóy nagrobek, a gdy chciano go od wieść  
od tak smutnych myśii,  rzekł: N ie, nie, za  kilka 
dni wszystko się skończy•

A m e r y k a .

(* G a i n t y  W a r s i a w i k i e y ) .  . .
Gazety Londyńskie zawierają wiadomości  z 

Bogota  do dnia 7 grudnia , a z K a rta g en y  do d. 
8 tegoż miesiąca. Co do powstania w Departa­
mencie Chauca, donoszą, jakoby Jenerał  Obando 
miał  opanować stolicę i oświadczyć się za ostat­
nią koustytucyą.  B oliw ar  opuśc i ł  Bogotę  na dniu  
00 listopada, żeby, jak mówią,  zbliska patrzył na 
upadek wichrzyc ie l i .  Gazeta Bogocka przypisu­
je tę rewolucyą  stronnikom ostatniego spisku, wy-
mierzonego przeciwko R oliw arow i. Slyohac,  ze 
Obando  oczekuje wsparcia z Peru.  Boliwar  usta­
no wi ł  karę 200 dollarów na każdego, ktoby dom 
swóy miał  otwarty dla tajemnych schadzek, a i 00 
dollarów za należenie do takich sohadzek. VV y- 
d»f także dekret zapewniający darowanie kary 
śmierci  uczestnikorf5 rewolucyi ,  którzy się* uciecz­
ką ratowali ,  jeśli się stawią w przeciągu ló doi,  
z tern wszakże zastrzeżeniem, iż mają się poddać 
rozporządzeniom, które rząd ogłosi ł  przez wzgląd 
na publiczne bezpieczeństwo.

N i e m c y - 
Od brzegów  M enu 25 lutego.

(z  G a i e t y  W a r n a w i k ie y .^  ( _
Po zaprowadzeniu w Bawaryi  oszczędności  

w  administracyi  kraju, kosztują kommissar ie  w o ­
jenni tylko  4 8 ,ooo zł. r. rocznie; we Francyi ko­
sztują intendenci wojenni a5 razy tyle,  oprócz w y ­
datków na adrninistracyą przy kassach. Podług te ­
go woysko francuzkie musiałoby się mieć do Ba­
warskiego jak 20 do 1, a gdy Bawarya 18 pułków  
piechoty,  8 jazdy i 2 sr ty l lery i  l iczy,  w i ę c F r a n -  
cya musiałaby mieć 4 5 o puł ków  p i e c h o t y , 200 
p uł kó w jazdy i 5o pu łk ów artylleryi .  Wsze la ko  
ludność Francyi  ma się do ludności Bawaryi ,  ty l ­
ko jak 8 do 1.

Ciekawem w  li leraturze zjawiskiem sa: Foe- 
zy e  L udw ika  K róla  B a w arsk iego , których lom 
w krotce wyydzie  na w idok publ.czny w drukarni  
C otta. Ci, co czytali  len toni, nie mogą się do­
syć  wyd ziwić  dowcipowi  i uczuciom dostojnego  
autora.

H  1 s  Z V  A H 1 A .
M a d r y t dm  a 8 lutego.
(s Gaiety W coziwaJuiy,.

Odda le n i e  z tu teyszey stol icy of icerów ma ­
jących  ur lop na czas n ieograniczony,  sprawi ło  
niezgodność między  min is t rami ;  uskarżal i  się przed 
M o n a r c h ą  ca swoich  kol legów, którzy byl i  por .o-  
detn do tego środka ,  a nawet  (jak s łychać)  prosi l i  
o uwoln ien ie  od urzędu .  Zdaje się otuli, iż oko­
liczność ta będzie w d o b r y m  sposobie za ła twio­
ną,  ile, że wydaue  w tey mierze pos tanowienie zła­
godzono, i wie lu  t a k ic h ,  k t ó r y m  z począ tku  kaza­
no oddal ić  się, o t r zymało  potem pozwolenie  zosta­
nia w stol icy.  P a n  Salmon, minis te r  s p r a w  za­
gran ic znych ,  i n ie k tó rz y  d y p lom a tycy  h iszpańscy,  
u p a t r u ją  w mowie  K r ó l a  J m c i  F r a n c u z k ie g o  przy  
zagajeniu obrad izb, zamysł  uznania n o w y c h  k r a ­
jów a m e r y k a ń s k i c h .  Pa n  U garte  po jecha ł  z V it- 
to r ii  do B a rd o ,  i m ia ł  t rzygodzinne pos łuchanie  
u M o n a r c h y .  M uni cyp a ln ośc i  tuteyszey kazano 
u t r z y m y w a ć  kompan ią  żołnierzy  po l i cyyny ch ,  zło­
żoną ze i4o ludz i,  dla oczyszczenia p ro w in cy i  od 
ro zb o y m k ó  w. Bieg gońców między gabine tem na­
szym 1 l i zbońskim jest bardzo częsty.  Powiększa  
się niedostatek, p ien iędzy  w skarb ie  Don M igue/a, 
a pożyczka  , k tó r ą  rząd por tuga lsk i  chc i a ł  zacią­
gn ąć  w A m sterdam ie, nie przysz ła  do skut ku .

O ś w i a d c z e n i e  w d z i ę c z n o ś c i .
Ma jąc  h o n o r  s p raw o w ać  U rząd  M arsz a łk a  

w  P o w iec i e  O s z m ia r i s k im , zaszczycony ufnością 
m o i c h  w spó ł -ob yw a te l i  > z mieysca  mojego obo­
w iązan y  t ł óm aczyć  i c h  uczucia ,  w in n e  dla t y c h ,  
co w s łużbie  Nayjaśn ikyszego  M o n a r c h y ,  szczę­
ś l iwie nam panującego ,  umieją pogodzić p r a w i d ł a  
swojey  powi nnośc i  ze względami  , w in ne m i  dla 
mieszlcańców; za roskosz poczytuję  sobie,  gdy  mo­
gę w  obl iczu  powszechnośc i  , o św ia d czy ć  w d z i ę ­
czność moich P o w i e t u i k ó w ,  na leżną  J W .  J o a c h i ­
m o w i  Miko ła je  wieżowi Obrado  wieżowi,  k tó ry ,  w  
czasie p r zeb y w an ia  swojego z P ó l k i e m  N o w o - I n -  
ge rm an la ndsk im ,  w  naszym powiecie ,  z je dna ł  dla 
siebie miłość i życz l iwość,  t ak  s tanu  s z l ache cki e ­
go, jako też i n n y c h  klass  mies zkańców .  W z o r o ­
wa karność  żołnierza,  porządek  po łą czon y  z ,przy­
k ł a d n ą  spokoynością , bezpieczeństwo własnośc i ,  
wzg ląd  na każdego,  odznaczony de l ika tnośc ią  u y -  
tnującą,  są to t y t u ł y ,  k tó re  n a d a ły  rzeczonemu 
D o w ód cy  p r a w o  do ogólney P o w i a t u  w d z ię c z n o ­
ści. P a m i ę ć  "tego Szeffa,  i le s ło dk ą  zawsze będzie,  
tern t rw al szą  z os ta n i e ,  źe to p r z y c h y l n e  o Nim 
ob yw ate l i  p rz ekonan ie  pochodzi  z uznaney  w  N im  
w a r t o ś c i  zalet  osobistych , jakie znamionują  z a ­
cnego c z ł o w i e k a , r ó w n ie  p r zy m io tó w  jednego z 
n a y g o r l iw s z y c h  u rzędn ik ów  , a czułego spe łn ie ie -  
la O y c o w s k i c h  rozrządzeń  N ay ja śn ik y sz łg o  M o ­
n a r c h y ,  P a n a  n a m  ła sk awie  panującego.  1829 r .  
febr.  a5 dnia.

Kazimierz Czechowicz  Marszałek Powiatu  0 - 
szmiańskiego Kawaler  Orderów.

5 O bserw acje  
5 m eteorologi­
st Ctne.

C ras o b serw a c ji  11 W yso ko ść  Barom. W y s . Ther. H eau. | | W i a t r y  j 1 O dm iana w powiel. \

d. 1 * o d i. 2 wiecz. 1 
'd. a e o d i  6 ’ rano.

[ i ł  : : : |

I 2 7  cal. 3 ,2  lin . 
37  —  4,o — •
*7 — 7.7 —
27 — 6.9 —

1 i to p n i
— 4 , 7 6 _____
_  1 6 , 7 5 --------
—  J . 5 --------

Polud. Zacli. 1 
Zachodni.  > 
Północ. Zach. 
Północny.

Śnieg, 
Pogoda 
Pogoda 

' Pochmurno
O O O O C M M M M O i

Pozwolono drukować. Z  polecenia JIV. Litewskiego TVojennego Gubernatora.
Andrzey Buchlarski R zeczyw isty R adca  Stanu i K aw aler .

w D rukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 27
W iln o  dnia 4 Ma

i SznweUki Ekonomiczny Komitet  dróg, 
Kommunikacyy niuioyszem wzywa życzących 
dostawić do robot Łupawskiego portu w tym 
1829 r o k u ,  a mianowicie:  cieśli zwyczaynych 
w  proporcyi do ó,002, pa robkęw 14,680, mayt- 
kow 981, parokouuycli  podwod z przewodni­
kami 197, łodzi z dwoma wioślarzami 44 , so­
chę z cztertno końmi i , bron z przewodni­
kiem I, łódek dla przewozki  kamienia o 5oo są­
żni odległości, dużych 204 kubieznych fadenow 
średnich 520 kuh. fadenow 6 futowey miary, 
pi lników do rnzpi łowy wania bierwion na 2 i 5 
dinimowe deski w ogóle i o 85 sążni , kowal­
skie okucie zawierające się w ierszowych bełlach 
i  bełtach z mnterkaui i  i baszmakami do 
pudów , i rozdzierać liny na pakule 7 pudów; 
życzący zechcą pr/.ybydź do tego Komitetu na 
targi 4, 5 i 6 marca z pewnemi i dostateczne- 
mi ewikcyami,  przy czem objawione będą i w a ­
runki .______________________

1 Sad Dzielczo Konkursowy w sprawie 
sukoessorów zeszłego ś. p. Wincentego Szwoy- 
nickiego Sędziego Ziem. Upic. z jego kredyto-  
rami,  na skutek remissy Ziem. Upic., d. 9 t. m. 
do folwarku Sawiciszek w tymże Pcie leżące­
go przybyły, wstępne czynności załatwił ,  kom- 
portacya dokumentom na dzień 5 marca d o K a n -  
oellaryi ‘z iem.  Upic. przeznaczył; rozprawę zaś 
ostateczną do dnia a apr. idącego 1829 r. od­
kładając, że wedle  remissy wspomuioney spo­
ry między stronami, w mieyscn sądowem Pouie-  
wicżn rozbierać, będzie, ażeby pod obawą amis- 
syi pretensorowie stosunki swoje o b j a w i l i , za­
wiadamia.

Prezydent  Ziem. Upicki i Exdywizor  N.
Tankiewicz.

Sędzia Ziem. Upicki i E x d y w .  Apolinary
R aczk ow sk i.

Sędzia Ziemski Upicki Adam Jasieński.

1 Niżey podpisany z pow odu  ostrzeżenia 
przez W .  Adolfa Knblickiego Sędziego Gran. 
Zawiley. , w  Kuryerze Lut. zamieszczonego, w  
imienin własnem, brata  Klemensa i siostry Kon- 
stancyi w  zamęzoin Ważyńskiey, znayduje się 
w  obowiązku przypomnieć W  W . Kublickim, 
iż nabywszy od oświadczających się, dla siebie 
nader  korzystną majętność Krykiauy spadłą  po 
matce,  i przy samemże wybyciu nad zawartą  
umowę dosyć odniósłszy awantażow, niegodzi- 
łoby się t cn tować dalszych,  zwłaszcza, że do 
tego braknie uavv'et pozorów; wiedząc bowiem 
dostatecznie, że oświadczających się matka,  o- 
prócz już zaspokojonych debi tów , żadnych 
więcey nie zostawiła;  próżno się fatygowali 
W  W . Kubliccy awizowaniem tych, którzy nie 
exystnją, a wziąwszy prawo przeda iue,  po za- 
k wie to w A ni u z summy szaonnk owey, gdy już ża­
dnych z sobą nie mamy porachunków wzywać 
więc do nich ni eby ło  potrzeby; co się zaś tknie 
obligów przez W . Kubliekiego wydanych,  po­
nieważ t ak o w e ,  jako s tanowiące osobistą oś­
wiadczających się własność, 'przez kredytorów 
oycowskicli ,  mających osobno ewikeye, areszto- 
w a nenii bydź. nie mogą, i oświadczający się po-

"cct v. s. roltu.

siadając ziemską osiadłość aresztom nie pod le­
gają, a jeśli są osobiści oświadczających się wie ­
rzyciele, z tymi bez interessowania się W  W .  
Kublickich nastąpi  rozliczenie się, przy odbio­
rze surmn od nich należnych.  Zatem ostrzeże­
nie W  W .  Kublickich,  przez które  wzywają 
k redy to row matki,  do rozrachunku na ś. Jerzy, 
a o b ' k  tego uprzedzają, ażeby nikt  oświadcza­
jącym się s n m m n a t e  obligi uie kredytował;  u-  
ważając za wczesny projekt  mitrężenia za nie­
mi satysfakcyi, wzajemnie są zniewolonymi o- 
strzedz powszechność, ażeby nik t  W  W . K u ­
blickini na ewikcyą Krykian,  nie da w a ł  pienię­
dzy, aż póki obligóm pierwszym przyzwoite nie 
nastąpi zadość uczynienie. Dattj r. 1829 mca 
marca  dnia 2.

Hieronim Zabłocki  Sędzia Gran. Zawiley.
Pozwolono drukować .  W i ln o  d. 2 marca 

1829 roku  Cenzor Kollegialny Assosor Ignacy 
Szydłowski.

1 W incen ty  Malinowski  b. Burmistrz  M a ­
gistratu W i le ń .  w dniu a 5 januaryi  terażn. ro­
ku zszedł z tego świata bezpotomnie i żadney 
względem funduszu swojego nie uczynił  dyspo-  
zycyi, aby więc o zeyściu jego mogła dóyść do 
wszystkich jog® pretensorow, i jeżeli są jacy, 
6ukcesorow wiadomość, o tem w stosunku ua-  
stałey w  Magistracie Wileńskim rezolucyi,  czy­
nię ninieyszą awizacyą. Da t t  i82g roku  mie­
siąca marca 2 dnia L . Wńinziehr  R. M. M. W .

1. W  r. 1823 mca febr. i 5 d. wydała i 
tegoż mca 16 d. w Grodzie Ptu Wileń.  W . A -  
lexaudra Pohoska wówczas przełożona klasz­
toru PP. Bernardynek Sto Michalskich W J P .  
Janowi  Koiażewiczowi Adwokatowi Subsell. 
W i leń .  do promowania intereasow Klasztornych 
przyznała  Plenipolencyą;  lecz gdy dopiero o -  
nemi poprzestał  zaymować się, tem samem i s k u ­
tki pełnomocnictwa u s ta ły ; ażeby przeto n ik t  
w  żadne układy  z W . '  Kniażewiczem A d w o ­
katem, jako już nie będącym Plenipotentem 
klasztoru P P .  Bernardynek Sto Michalskich nie 
wchodził ,  uiuieyszero oświadczeniem ostrzegam. 
Da t t  1829 r. mca febr. 28 d.

Franciszka Klikowiczówna Przełożona K.
ś. Michała.

R. 1829 mca febr. 28 d. przed Sądem Grodz.
P tu  W i leń .  stawając osobiście W J P .  Ignacy 
Pawłowski  takowe oświadczenie w s k u t e k  re­
zolucyi na podaną prośbę w dniu dzisieyszym 
nastałcy, do protokołu wpisać podał.

Sędzia K. Cieszeyko 
Regent  Ignacy Kiełczewski.

W olno  drukować.  Wilno d. 1 marca 1829 
roku Cenzor N orbe r t  Jurgiewicz.

N o w e  d z i e ł a .
U  nizey podpisanego znaydują  się nastę­

pne świeżo wyszłe dzieła:
/  Słow nik łlossyysko Polski uło&ony p o ­

dług Słowników a ka d em ii R ossyyskieypierw ­
szego i pożnieyszego wy dania-, pomnożony w y­
razami technicznerni. 2 tom y in 8 m ajor■ w 
W arszaw ie  w drukarni Glucksberga roku



>

Vó*28- C enar. sr. o. (D zieło to zaszczycone zo­
s ta ło  N a yw yzszem . przy jęc iem  B łogosław ią - 
ney  p a m ięc i N A Y J A S N IE Y S Z E G Q  C E S A ­
R Z A  A L E X A N D R A  I.

a X ią z k a  d la  podró żn ych , z k tó rey  się 
ła tw o  w yrazów  po trzebnych  w podróży  i w  
zdarzen iu  ludzkiego życia  nauczyć można', u -  
ło zona  pod ług  rozm ów  P a n i de G enlis i in ­
n y c h , w czterech językach', w  P o lsk im , R o s-  
sy y sk im  , F rancuzkim  i N ie m ieck im , in  S  w 
F F arszaw ie w drukarni Glucksberga roku  
1828- Cena r. sr. 1.

X ięg a rz  i T y  p o g ra j Uniwers- Glócksberg.
Pozw olono drukow ać• TF ilno  d. g lutego  

rS2<) r. Cenzor K olleg ia lny Assesor Ignacy  
Szyd łow ski.

N o w e  d z i e ł a .
Opisanie korzystnego sposobu pędzenia 

wódki, za pomocą ognia i pary wodney; ze X X I  
tablicami planów, przecięć i wystaw. Dzieło 
służącego w depąrtamencie gospodarstwa Pań­
stwa i budowli publicznych, Radcy Stanu i K a­
w alera G. Engelmana; przez Ministeryum spraw 
-wewnętrznych za pożyteczne uznane i drukiem 
w  języku rossyyskiem ogłoszone; a z polecenia 
J W .  Horna Gubernatora Cywilnego W ileńskie­
go, Rzeczywistego Radcy Stanu i Kawalera, w 
języku polskim wydano. Przekład Norberta 
Alfonsa Knraclskiego, czynnego Członka Tow a­
rzystwa Moskiewskiego Badaczoyr natury. Cena 
srebrem rubli 4 .

0  gonitwach końskich, jako środku istotnie 
pomagająęym do udoskonalenia gatunków koni, 
z dokładnem opisaniem o'elnieyszych placów go- 
nitewnyoh w Europie: na rozkaz Naywyższy
przełożone na język rossyyski i wydrukowane 
staraniem CESARSKIEGO Wolnego Towarzy­
stwa Ekouoraicznego; wydanie w języku pol­
skim sporządzono z polecenia JW . Horna Rze­
czywistego Radcy Stanu, Gubernatora Cywilne­
go Wileńskiego i Kawalera. Na język polski 
przekładał N orbert Alfons Kumelski CESAR­
SKIEGO Towarzystwa Moskiewskiego Rada- 
czow Natury Członek. Cena rubel sr. 1.

Dostać możua w Redakcyi gazety Kuryera 
Litewskiego.

Tom Iszy romansu historycznego, przełożo­
nego z dzieł P. Karoliny Pichler we 4ch To- 

( .mach, pod tytułem: Oblężenie TF iednia , wy­
szedł już z drnku, drugi tom wkrótce wyydzie<

PP. Prćnnmeratorowie mogą go odbierać u fyełl 
osób} u których złożyli pieniądze na prenumeratę.

Prenumerata do wyyścia trzeciego tomu 
przyymować się będzie, w Wilnie: w Redakcyi 
gazety Kuryera Litewskiego i w Xiegaruiach PP. 
Zawadzkiego i Morytza ; w Mińsku w sklepie 
P. Bazylego Makarewicza. Cena prenumeraty 
rub. srebr. 2 kop. 70. ąlbo rub. 10 assygn.

Lista PP. Prenumeratorów, o których do­
tąd doszła wiadomość, umieszczoną została w 
Iszyra tomie, ciąg dalszy umieszczany będzie w 
następnych tomach.

Pozwolono drukować. Wilno dnia > 6 lu­
tego 1829 roku. Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski. >

P r e n u m e r a t a
W  Redakcyi Gazety Kuryera Litewskiego 

przyynmje się prenumerata:
K uryer Litewski na rok z poczta r. sr. i 4.

—  —.. —  — bez poczty —  9.
■— —  półrocznie z pocztą —- 7.
—  —  —  bez poczty —  4. 5 q .
—  —  bez poczty kwartałowie — 2 . z 5.

— Dziennik Wileński na rok 1 8 2 9 . Cena 
prenumeraty: na rok z pocztą . rub. sr. 10

 bez poczty —  —  7 k. 5o
— Szpieg, romans amerykański J . F en im era  

K upera , przełożony przez Felixa Wrotuowskie- 
go. We 4ch toniach. Cena prenumeraty złotych 
dziesięć- Można także prenumerować w księ­
garniach PP . Zawadzkiego i Moryca, tudzież u 
Kolie k torów.

—  O chorobach rzemieślników i o tych któ­
ro pochodzą z rozmaitych professyy ■— O pożytku 
kąpieli i wód mineralnych, z języka franeuzkie- 
go przełożył Sylwester Pieszkowshi. Cena pre­
numeraty rub. sr. 1, w Mińsku można prenu­
merować w sklepie P. Bazylego Makarewicza.

—  Listy do 'Zofii o Fizyce, Chemii j Hi­
story i naturalney, napisane po francuzku przez 
Ludw ika A im e -M a r tin , objaśnione notami P. 
Patrio; z naynowszego wydania na polski język 
przełożone. W e  4eh toniach. Cena prenume­
raty  rub. s r .5 . Można też prenumerować w Xię- 
gariiiaeh PP. Zawadzkiego i Glucksberga typo- 
grafa i xięgarza Uniwersytetu.

Pozwolono drukować. Wilno dnia 2 1  stycz­
nia 1829 r °bt>* Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy S z y d ło w s k i ._______

1;



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 27,
TVilno dnia 4 Marca v. s- to 2 g roku.

O B B f l B J l E H  I,E.  ,
1  H M I I E P A T O P C K A E O  B o c m r a ia m e j itH a r o  

/(o M a  , o n a  C a H K ir m en iep 6 y p rcK .a ro  O neK yH C K aro  
(u o B tn ia  , c k m ł  B inop H H no oSbH B jiflerncH  h h i o  E t  o -  
h o m b  n p o ,ą a e m c /i  c b  ayK iijoH H aro nyóJiiiH H aro m o p -  
r a  3 ajioa ieH H oe H l ip o c p o H e im o e  HeflBHJKHMoe h m * -  
H ie  JIoM fcm H K aIo 3 e<|>ama IoB ecpainoB iiH a BaiKHHCKa- 
r o ,  c o c m o H in e e  .M orH jieB C K ofi I ' y 6 epH iH  b b  l l o B t -  
x n a x t :  R h p h k o b c k o m b :  c e a t p a  B o p o B o ii  5 , b b  ,ąe* 
peB H jncb: ^ y 6 poBHu(t  81, E o p  o  b o m  1&2 , K j i h h o b *  
43 ,CBa^KOBHliaxB 1 ijKocmioHiKOBiiHaxB 110, h K a h -  
MOBeujicaro s t  Ą e p e B H i K o p a G jie B t  53 a BCero 4 5 5  
M y m ecK a  n o j ia  /ly u iB .n H c a H H B ix B n o  peB H 3 iir 181G r o -  
# a , c b  poJKĄeHHbiMit n o c j i i  p eB H 3 m , c o  B ceM  n p H n a j  
fljiea ia iu ;eio  k i  i i h m b  3eM Jieio, h  b c h k h m b  Ha o h o h  
c m p o e H ie M b ; p , j i n  n e r o  H asaaneH Ł i c p o x n  m op raM B  
c e r o  r o # a  M ap m a n ip a  : n e p B B iii  5 , B m o p r iH  7 . h  
m p e in i i i  12 u h c j i b .  /K e j ia io m ie  R y n a m i.  H M ta ie  c i e  
M oryiiTB H B jm m cii s t  O 11eK.yHCK.iS C o b $ i i i b  n o -  
K.a3aHHBIXB HKCJIB BB npH Cy^Cm BeH HO e BpeM H , H 
BHĄtrnB b b  OHOłtt npo^aB aeM O M y H M iH iio , O iih cb ,  
ycA O B ie , u  (f>opMy K y n n e f i  K p e n o c m a .

3 Kcne,ąnniopB O c m o j i o b c k h *

1 O J  R a d y  O p i e k i i ń c z e y S . P e t e r s b u r s k i e y  C e s a r ­
s k i e g o  Dom u w y c h o w a n ia  ninieyszem p o w t o r m e  o- 
głasza się: i i  w niey przeda je  się przez  a u k c y ą  z p u ­
bl icznego ta rgu  oddany na e w i k c y ą  za ominienietn 
t e r m i n a ,  n ie r u c h o m y  mają tek  obyw ate la  Jozefa ta 
Joze fa towicza  W s i y ń s k i e g o , po łożony M o h i l e w -  
sk ie y  gubern i !  w P o w ia ta c h  C ze ry k o w sk im :  mają t ­
k u  B o r o w y  5 , w e  w siach  D u b r o w i c y  81 , Boro-  
w e y  152) K l i n o w i e  43, Sw a d k o w ic z a c h  n , K o s t i u -  
sz ko wiczach  110, i K l i r n o w ic k im :  we  wsi  K o r a -  
b le w ie  53-, w ogóle 455 p łc i  męzkiey d u s z ,  
z ap is anych  do r e w iz y i  1816 r o k u  , z u ro d to -  
ne m i  po re w iz y i  , ze wsze lką  na leżącą do n ic h  
ziemią,  i wsze lk iem na n iey z abudowaniem;  dla cze­
go naznaczono t e r m i n y  do t a rg ó w  , t e g o B ro k u  
mies iąca  marca :  iszy 5, 2gi 7 i 3 ci 12. Życzą­
c y  ku p ić  ten  majątek  zechcą p r z y b y ć  do R a d y  O- 
p i ekuńczey  porn ien ionych  dni  w czasie posiedzeń,  
i  widz ieć  w n iey przedającego  się m ają tku  i n w e n ­
ta rz ,  w a r u n k i  i fo rm ę przedaźnego prawa.

E x p e d y t o r  Osmołowski .

1 Magistratara Powszcchney Opieki gu- 
hernii LiŁt. Wileń. zawiadamia, iż dom zmar­
łego Józefa Doroszki Iladcy Honorowego na u- 
licy Dominikańskiey pod N. 4 o5 sytnowany, 
w  zawiadywania jey zostający wypuszcza się vv 
jeduoroczą arendowną possesyą z dnia 23 kwie­
tnia idącego 1829 roku; a zatem zyczący zaa- 
rędować takowy dom zechcą jawie się do Ma- 
gistrałnry Powszecliuey Opieki z dostateczną 
ewikcyą na te rm ina : pierwszy 26, drugi 28 i 
trzeci ostatecznv 3o miesiąca marca. Działo się 
na sessyi teyże Magistratury, 28 lutego 1829 r.

H e iip e M e H iiB iS  R jieH B  KoJtJi.ejE.CKiS AccecopB  
h  K a B a J iep B  I f e in p B  K j ie f ic m b .

C e x p e m a p B  H. CojinivraHii.
H a^ajiB H H K B C u io jia  P yd ep H C K ifi C c K p e m a p Ł  

AH^piKeeBCKiS.

2 O d L itew sko-TK ileńskiego  G ubernial- 
nego R zą d u . D la  u zyskan ia  na leżnych  za  
kontrabandne to w a ry  z N ow ozagorodzkich  
zyd o w  M arkusa  C im achow icza 4 ,i82  rab. 54 
kop. i A b e la  L ew ina  3 ,45o rub. 8 kop., o~ 
p ró cz  tego za nie herbowy papier z  każdego  
p o  5o rub., oddano na publiczną  p rzed a z  
drew niane ich do m y w m iasteczku  Nowych- 
źagorach p o ło io n e , ocenione', p ierw szego  45o 
rub., a drugiego 800 rub. ass.; za tem  zyczą ­
cy  ku p ić  te  d o m y , zechcą p r zy  by dż do tego  
R z ą d u  do targów  na  oznaczone pow tórne te r­

m iny . rszy  26, 2gi 28 następującego m arca , 
a 5ci osta teczny w e 3 m iesiące od  dnia  i  go  
wydrukow ania , które pożniey nastąp i w  S- 
P etersburskich  albo M oskiew skich gazetach. 
D . 27 lutego 182g r. Sow ie tn ik  N ow icki.

S e k re ta rz  Kowalenok.
K olleski S ekre ta rz  P urzyck i.

2 Od L itew sko-TV ileA skiego  G ubernial- 
nego R zą d u . N a  m ocy i  go  § D odatkow ych  
P ra w id e ł o urządzeniu  handlu  dnia  23 listo ­
p a d a  1824 r. danych, ogłasza się, i i  zo sta ­
ją c y  w p rze sz łym  -1828 r. w  kup iectw ie 3ciey  
g ild y  w P ow ia tow em  m ieście Poniew iezu zy -  
dzi B oruch  E liaszew icz B orkum , Icko  G er- 
szonowicz L e w it i Jone la y l e l  E fro im ow icz;  
w m iasteczku  zaś B irzach  M oyzesz R a fa ło -  
w icz O penheym  i M e j er A bram ow icz K ahan , 
w terazn ieyszym  rSog r., z  takow ego kupie-  
ctw a w yszli, i  p o zo sta li w m ieszczańskim  s ta ­
nie. D . 27 lutego i82() r.

S ekre ta rz  i K aw aler K azim ierz  Nowicki* 
S ekre ta rz  K ow alenok.
K olleski S e k re ta rz  P u rzy c k i.

q W itebska Magistratara Powszechney 0 -  
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za o -  
miniony w terminie dług , przedawaó się będą 
z publicznego przez aukcyą targu 11 murowa­
nych kram, z ziemią, w  m. Witebsku, należą­
cych do Witebskiego kupca Akinfieja P iętro­
wa. O terminach do targów ogłoszono będzie 
osobno. Buclihalter Taranczuk.

9 W itebska Magistratura Powszechney O - 
pieki ninieyszem ogłasza , iż w niey za omi- 
niony w terminie dłog, przedawaó się będzie z 
publicznego przez aokcyą targu murowany dw u­
piętrowy dom z ziemią i dalszem zabudowaniem 
w  m. W itebsku, należący do Witebskiego o- 
by watela Abrama Soskiua. O terminach do ta r ­
gów ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter Taranczuk*

2. Od Mohilewskiey Magistratury P o w J 
szechney Opieki ninieyszóm ogłasza s ię , i£ w  
niey będzie się przedawaó z publicznego targu, 
oddany na ewikcyą za ominienie termina ma­
jątek obywatelki Hrabini Karoliny S trutyń- 
skiey, położony w babinowieckim powiecie wsi 
Za wolni 10 płci męzkiey dusz, z nowo urodzo- 
nemi i ze zbiegłemi, z ich własnością i ze wszel­
ką należącą do nich ziemią , oceniony podług 
1 ocioletniey proporcyi y 5o rubli, za nieopłatę 
należnego tey Magistratnrze długn; życzący go 
kupić, zechcą przybydź, do tey Magistratury na 
terminy: iszy 10, agi i 5 i 3ci 17 czerwca tego 
roku.

Sekretarz Hołyński.

2 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki ogłasza się, iż w niey postanowio­
no przedać, oddany na ewikcyą za ominienie te r­
minu, majątek, położony w Czerykowskim po­
wiecie obywatela Felicyana Kaszy, wsi Szału* 
chowki 20 męzkiey płci włościańskich dusz, za- 
pisauych do ostatniey rewizyi, z nowourodzone- 
mi i ze zbiegłemi, z ich własnością, zą wszelką



należący ziemią i dwornem zabudowaniem, o- 
peuiony podług i ocioletniey proporeyi 1200 rub., 
za należny tey Magistraturze dług ; jakie będą 
naznaczone terminy, o tern objawiono będzie o- 
sobno przez wydrukowanie w gazetach ogłoszeń.

Sekretarz Hołyński.

2 Rząd Obwodu Biąłostockiego 2go W y ­
działu, z powodu niezatwierdzenia prze Depar­
tament Ministerstwa Skarbu odbytey w roku 
przeszłym 1828 licytacyi, na dzierżaróęJMielnic- 
kiego amtu folwarków : Rasztowca, Zerczyc i 
Cecel w Powiecie Drohickiin leżących, do wy­
puszczenia tychże folwarków w dwuletnią dzier­
żawę zaczynając od 1 juuii t. r., wyznaczył no­
we dla targów następuiące termina: pierw szy  
2 0 ,  drugi 27 miesiąca marca a trzeci ostate­
czny 3 przyszłego miesiąca apryla. Życzący 
zatem wziąść w dzierżawę pomienione folwar­
ki, w których podług ostatniey rewizyi znayuu- 
je się włościańskich męzkiey płci dusz 465 , 
rocznego z onych wedle Pruskiego anszla- 
gu liczy' się dochodu srebrem rubli 2 5g6 ko­
piejek 19*. zechcą przybydź do Białostockiego 
Rządu 2go Wydziału w oznaczonycli terminach 
z prawnemi ewikcyami, odpowiadającemi d w u -  
łetuiey arędowney summie; na jakich zaś kou- 
dycyach folwarki te mają bydź oddane w dzier­
żawę, w  terminach licytacyynych objawiono bę­
dzie. Sowietnik Janiewiez-Jauiewski /

Sekretarz Łupkiewicz.

Pod Panowaniem NAYJAŚNIEYSZEGO  
IMPERATORA JMCI NIKOŁAJA I. Samowła- 
duącego całą Rossyą etc. etc. etc.

2 Excerpt z protokułu potocznego Ziem. 
Ptu Pińskiego, zapisanego w nim oświadczenia, 
pod pieczęcią urzędową Ziemską tegoż Ptu na 
rekwizycyą strony jednoczasowie wydany.

R. 1829 mca febr. 12 d. przed aktami JE ­
GO I MP E RATO115K IE Y MOŚCI Ziemskiemi 
Ptu Pińskiego i cala powszechnością uiżey pod­
pisany w imieniu W . Joachima Deszyuy tako­
we czyni i dla wiadomości publiczney w ga­
zecie Kuryera Lit. umieszcza oświadczenie; w  
roku 180 s w mcu uowembrze, kiedy zeszły L e­
on Deszyna Komornik Nowogrodzki brat stry- 
jeczuo-rodzony żałgo się Joachima w Pcie Piń­
skim w okolicy Osowey życia dokonywał, i w 
chwilach ostatnich zmysłów już był pozbawio­
ny, w tę porę przybyły z Ptu Nowogrodzkiego 
W . Piotr Woyciecho w ski a wkrótce i syn jego 
Józef, subseliow Nowogrodzkich Adwokat (o- 
bydwa już dopiero nieżyjący), ruchomy mają­
tek dośó znaczney ceny, kilkanaście tysięcy zł. 
w gotówce, nie mniey obiigi tegoż Leona De- 
szyuy na kilkadziesiąt tysięcy kapitałów wyno­
szące, oraz papiery wywodowe familii Deszy- 
nów służące, gwałtownie mimo zaprzeczania 
sąsiadów pozabierali, skutkiem czego nim jeszcze 
żałcy się z Mozyrskiego w powiat Piński przy­
był, sformowane już zostało z W oyciechowskie-  
mi jako uzurpatorami w Sądzie Niższym Piń­
skim śledztwo przez żałgo się Deszynę za przy­
byciem jego popierane i nowemi a naysłuszniey- 
szemi ożywione skargami; lecz wybiegi obżał- 
nycll przeciwników tak były trudnemi do zwal­
czenia, iż mimo ostateczne już środki osobistey 
ichże wolności zagrażające, nie pierwiey się dzie­
ło  ukończyło, aż po śmierci Józefa Woyciecho*-

wskiego, to jest apryla l 3 d. 1826 roku, w ley 
bowiem dacie zapadłym, a dotąd żaimu się Jo­
achimowi Deszynie nie objawionym dekretem 
Ziemstwo Pińskie zdecydowało, że przez 5 lat
0 pozyskanie uależney Deszynie własności pro­
wadzony śledztwiermym porządkiem process, 
był nie właściwym i formą Sądu rozprawić się 
żalącemu się zaleciło; tak więc gdy znowu żał- 
mu się wyniszczonemu już wydatkami nie prze­
byte odkrywało się pole processowe, niedości­
gła w działaniach swoich wrola Naywyższego 
w krótKim przeciągu czasu , Piotra i Annę z 
Deszynów Woycieehowskieh i ich jedynego sy­
na Józefa Woyciecho wskiego Adwokata sub­
seliow Nowogrodzkich, powołała do wieczności, 
odkryło się zatem po ichże śmierci, że po L e ­
onie Deszynie następne pozostały fundusze pra­
wem sukcessyi żalącemu się jako bratu należne, 
a mianowicie: u Kałłaurowey w Osawcach
zł. 3 tysiące, w Stolinie u Łuckiego zl. 5oo, u 
JW . Ordy w  Tyrwowiczach zł 2,000, u W .  
Szyrmy w Horodcu zł 9,000 u Kieniewicza w  
Siemohostyczaoh zł. 3 ,000, u Leszczyńskiego zł. 
sto, u tegoż Regenta Leszczyńskiego na rege­
strach 2,000, u Leszkiewicza w Osawey zł. 500
1 u dalszych innych rozmaite summy, prócz te ­
go za trzema obłigami u JO. Xięcia Ludwika  
Radziwiłły zł. i 4 ,ooo, za obligiem u JO. Xię-  
cia Józefa Radziwiłły restaneyinego kapitała 
czer. zł. 45o czyli zł. 9,000; ogólnie zatem sa­
mych kapitałów prócz procentów zł. 42 ,goo, 
a lubo na takowych to Radziwiłłowskich obli- 
gach są pozapisywane z wielu miar niewolne 
na imie Adwokata Józefa W oyciechowskiego  
od Leona Deszyny przelewy; lecz te jak dziś 
się okazuje do dóyścia tylko podstępnie uzys­
kane, i zarewersowane, nie czyniły go nigdy 
aktorem, choćby i nie bronną było rzeczą A-  
dwokatom przelewy nabywać, rówuiez obżał- 
ni W oyciechowscy wynagradzając użyteczność 
osob, jak dzieło śledztwieune objaśnia, do w spól­
nego frymarczeuia i plauów processowych po­
magających, nie mając sami żadnego prawa da­
rowali Barbarze Deszyniance dwa obligi W .  
Jana Szyrmy na zł. 5 ,ooo, Maryaunie Kałłauro­
wey przechowy wajacey zabrany majątek zwró­
cili oblig jeyże na zł. 3 ,000, i JX. Olechnowi­
czowi o wszelkich składach Leona Deszyny wie­
dzącemu oddali oblig W . Dominika Ordy na 
czer. zł. 4o; w naturze zas po śmierci W oycie-  
chowskich żaden się oblig dotychczas nie zna­
lazł, ani nawet przy exdywizyi ich funduszu 
(prócz rewersu ua obligi Radziwiłłowskie) nie 
odkrył się: wnosi zatem żalący się, że wszyst­
kie Leona Deszyny papiery tak wywodowe ja­
ko też obligacyine przez Woycieehowskieh bez 
kwestyi zabrane, muszą bydź u kogokolwiek w  
depozyt lub w zastawę złożone. Jak więc ża­
lący się dalekim jest od mniemania, ażeby ta­
kow e papiery ktokolwiek nie wolnie chciałso­
bie przywłaszczać, tak aż nadto jest pewnym, 
że wymienieni debitorowie naywięcey sąsiedzi 
Leona Deszyny pod czasem ciągnącego się pro­
cederu, nikomu zawinionych summ nie płacili 
i płacić nie mogli. Dopiero więc żalący się o 
odbiór summ takowych działać mając zamiar, 
oświadczaj, iż darowanie obligów przez W o y -  
ciechowskich W W . Deszyuianee, Kałłaurowey  
i Xiędzu Olechnowiczowi jest nie ważne i d‘io 
nie znaczące, i w dopoomieuiu się o kapitały



żalącemu się żadney tamy nie położy , ktokol­
wiek zaś z szauowney Publiczności ma u siebie 
zlokowane lob zastawione papiery rodowitość 
lab  fundusz zeszłego Leona Deszyny wyjaśnia­
jące, niecb raczy zawiadomić uiżey podpisane­
go w Nowogródku mieszkającego, interessami 
W .  Joachima Deszvny trudniącego się. Na przy­
padek jeśliby na obligach zeszłego Leona De­
szyny przez Woyciechowskich zostały komu- 
bądźkolwiek pozapisywane przelewy, lub z u- 
spokojenia kapitałów kwietacye, wcześnie się 
one manifestują i za nic znaczące ogłaszają, iz­
by zatem z bydf, mogącemi wlewko-uabywcami 
n ik t w żadńe układy nie ważył się wchodzić, 
ani debitorowie wie wko-naby wcom płacić, pod 
nieważnością wszelkich w tvm celu działań czy­
ni się to oświadczenie , które z mocy danego 
mi poruczeuia w imieniu W. Joachima Deszy­
ny podpisuję. Ignacy Jackowski Subselliow No­
wogrodzkich Adwokat.

Leon Kraszewski Pisarz Ziem. Piński.
Sekretarz Jan Rodoewicz*

Pozwolono drukować- W ilno d. 26 lu ­
tego 1829 r. Cenzor Kollegialny Assesor Igna­
cy Szydłowski. _________

2 Suhcessorowie zm arłego Jen era ł-M a -  
jo r a  E nge lh a rd a  ośw iadczają chęć prze lan ia  
p ra w a  dw unasto le tn iey  dzierżaw y nayw yżey  
nadanego S ta ro stw a  B u b y , położonego w gu - 
bernii M iń . P cie  W ile y sk im ;  te rm in  p r z y ­
ję c ia  te r  dzierżaw y na rzecz sukcessorów Je ­
n era ła  E nge lh a rd a  n a s tą p i 12 kw ietn ia  bie­
żącego roku , m a ją cy  więc zam iar w ziąsć  ta ­
kow e S ta rostw o  we w ładan ie , raczą zgłosić  
się d la  um ow y o kondycye w S . P etersbur­
gu  do opiekunów w yżey  w zm iankow anych  
sukcessorów'. R a d c y  S ta n u  S złykow a  i  R a d ­
c y  Kollegialnego M iddendorja  m ie szk a ją ­
cych  blisko m ostu  M larczyna w dornu Sw ie-  
czyńskiego p o d  N . 272, a w JP iln ie  do M n- 
toniego Kłopotowskiego U rzędnika  osobnych  
poleceń p r zy  L ite w sk im  JU o jen n ym  Guber­
na torze lub do W .  M arcinowskiego R e d a ­
k to ra  g a ze ty  Kur. L it .  m ieszka jących  na  
D w orcow ey u licy  w dom u M rchitekta  K u ła ­
kow skiego  ; gdzie  będą mogli p rzeyrzeć  in ­
w e n ta rz  pom ienionego S ta ro s tw a .

P ozw olono  drukow ać. JU ilno  d. i  m ar­
ca  182c) roku Cenzor K olleg ia lny  uśssesor 
Ig n a cy  S zyd łow ski.

2. Sąd Ziemski Powiatu Telszewskiego ni- 
nieyszym ogłasza: iż stosownie do rezolucyi
swojey pod dniem 21 februaryi 1829 roku na- 
s ta łe y , dw a wexle i 8o4 roku decembra 2 
dnia datowane, od Starozakonnych Abrahama 
i Eliasza Lewinów na okaziciela, każdy z nich 
na summę 5,oco rubli srebrem wydane, a roku 
1828 7bra i 3 dnia w Akta Sądu ninieyszego 
wprowadzone, na gruncie przyczyn wyrażonych 
w  powyższey rezolucyi swojey, z tychże Akt 
wyeliminował, i za nieexystujace w Aktach 
Sądowych uznał. Aby przeto każdy mogący 
nabywać takowe wexle był o tern zawiado­
miony, i uważał one jako niebędące w Aktach 
Sąd owych, o tem przez ninieysze ogłoszenie po­
daje się do powszechney wiadomości.

Prezydent Z. Tcl. i kawaler Jan Jankowski.
Sędzia Ziem. Teł. Ignacy W oylkiewicz.
Sędzia Ziem. Tcl. Kazimierz Jazdowski.

Regent Dowkont.

2 Sąd Taxatorsko-Exdvwizorski dekretem 
Remissyynym Sądu Głównego Grodzieńskiego 
2go Departamentu w dniu 19 julii 1828 roku 
ferowanym, dla podziału między JOG. Xiąząt 
Michała Półkownika Woysk Polskich, Mikołaja 
Porucznika i Franciszka Radziwiłłów sukces- 
sorow zeszłych Mikołaja i Franciszki z Butle­
rów rodziców, i Karola brata Xiąząt Radziwił­
łów, dóbr Jaworu, Zyrmun, Bielska i Deynowa, 
oraz, dla usatysfakeyonowania długów- anteces- 
sorskich i przez samychże rozprawujących się 
X iążąt na pomienione dobra zaciągnionych prze­
znaczony, w teraznieyszym za ukazem Sądu Głó­
wnego zjezdzie ustanowił administratorów nad 
dobrami jaworskiemi i żyrmuńskiemi, i uznawszy 
arendowną potrzebę wyposzczenia pomienionyeh 
dóbr, i wszystkich do onych należących folwar­
ków, prócz samego fundom Zyrmun,w jednorocz­
ną arendowną dzierżawę od dnia 11 apryla bie­
żącego roku , poruczył to zadzierżawienie dóbr 
jaworskich W . Felixowi Adamowiczowi byłemu 
Prezydentowi Grodzkiemu Lidzkiemu, a folwar­
ków żyrmuńskich W . Franciszkowi E dw ardow i 
Pileckiemu b. Prezydentowi Ziem. Lidzkiemu, 
jako administratorom rzeczonych dóbr; życzących 
przeto wziąść w arędę dobra jaworskie z fol­
warkami w Powiecie Słonimskim, a folwarki 
żyrmnńskie w Powiecie Lidzkim położone w a-  
rędowną dzierżawę,wzywa i powołuje żeby przy­
bywali do miasta Lidy na dzień 11 apryla bie­
żącego 1829 ro k u ,  gdzie w kaucellaryi Ziem- 
skiey ak t zadzierżawienia publicznie odbywać 
się będzie, 1 gdzie okazane zostaną inweutarze 
dóbr i wyciągi intrat. Umowa ostateczna o wzię­
cie arędą zawierana bydź może z wyżey po- 
mienionymi W  W: administratorami, którzy do 
odebrania pieniędzy i wydania kontraktów zo­
stali dekretem tego Sądu upoważnieni. N ad ­
to Sąd Exdywizorski uwiadamia kredytorow 
X iążą t Radziwiłłów, i wszystkie do ich mająt- 
kn  z jakiegokolwiek względu iuteressowaue o- 
soby, iż juryzdykeya ,tego Sądu z majątku J a ­
w oru do majętności Zyrmun w Powiecie Lidz­
kim sytnowaney przeniesioną została, gdzie Sąd 
na naznaczony uprzednim dekretemtermin to jest 
dnia i5 maja bieżącego roku dla rozsądzenia 
ostatecznie całey konkursowey sprawy przybę­
dzie. D dało  się w Jaworze dnia 2 3 februaryi
1829 roku.

Dominik Butkiewicz b. Chor. 1 ttu  I/ulz. 
i  Prez. Exdyw . E dw ard  Adamowicz Exdyw .

Antoni A n d r z e y k o w ic z  b. Assesor Sądu Głł.
i Kawaler Exdyw.

X. W incenty Hryniewicz Proboszcz Sło­
nimski Deputat. _

W incenty Janowski Regent Sądu Głł. Gro-
dzień, i Exdywizorski.

2. Wyszło nowe dzieło z drukarni B. N eu­
mana; pod tytułem: O upraw ie lnu, (tłómaczo- 
ne z Niemieckiego przez Stanisława Zugarzew- 
skiego K. F. Cena onego kop. sr. 10.

Pozwolono drukować. W ilno dnia 28 lu ­
tego 1829 roku. Cenzor* Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

3 R. 1829 lutego 21 d. Sąd Taxatorsko- 
E zdy  wizorski na rozdział funduszu zeszłego Mi­
chała Mineyki Sędziego remissą Sądu Gł. L it.  
W ileń. 2go Depar. w r. 1817 junii 16 nastałą 
przeznaczony, po spełnieniu aktów dekretem  
dyllacyiuym swego Sądu w r. *8^5 7bra 5o



przeznaczonych i po npłynienlu terminu na 
komportacyą przez wspomniony dekret deter- 
minowauey, przez obwieszczenie w mcu bieżą­
cym w dniach lg i 20 podane na rozbior ocze- 
wisty sprawy, dzień 19 następującego mca mar­
ca przezna czył, o ozem przez ninieyszą awiza- 
cyą zaw iadam iając, ażeby interessowne osoby 
do Sąda Exdywizorskiego w mieście Trokach 
exystowac mającego na pomieuiony termin sub 
amissione pretensyow jawiły się, ostrzega.

Józef Kuozewski Prezes Z. P. T. Kaw.
Leonard Żyliński Sędzia Ziem. Troc.
Adam Strawiński Pisarz Ziem. Troc.
Hipolit Żyliński Ziem. Trocki Regent.

SŁOW NIK POLSKO-ROSSYYSKI.

"W" drnkarni Józefa  Zaw adzkiego  w W il­
nie wyszedł tom pierwszy S ło w n ika  P o lsko -  
H ossyyskiego , wydanego przez S tan isław a  M ul­
lera.

Za N a y w y z s z e m  Pozwoleniem antor 
poświęcił swoje dzieło JEGO CESARSKIEY 
WYSOKOŚCI W IE L K IE M U  XIĄŻĘCIU A- 
L E X A N D R O W I N IK O Ł A JE W IC Z O W 1 NA­
STĘPCY TRONU.

Pierwszeto w literaturze polskiey zjawie­
nie , zapewne mile od Publiczności przyję­
te  będzie. Antor nie ograniczał się prostą no­
menklaturą słów; każdy wyraz polski objaśnił 
dokładnem tłumaczeniem w języku rossyyskira. 
Za podstawę wykładania ninieyszego słownika* 

, polsko-ros9yyskiego, wziął sobie słownik polski 
S a m u e la  L in d eg o , w wykładzie zaś języka ros- 
syyskiego czerpał w nayświezszych żrzódłach 
literatury rossyyskiey; a czego zdaje sprawę w 
przedmiowie do tomu pierwszego.

A zamierzając uczynić dzieło swoje nżyte- 
cznem dla mieszkańców prowjncyy polskich, do 
Państw a Rossyyskiego wcielonych, naytroskti- 
wiey zebrał wszystkie wyrażenia prawnicze i 
te  w  języku rossyyskim objaśnił.

Tom pićrwszy, obeymujący z tytułem i prze­
mową stronic 64o, zawiera literę A do O-

Tom drugi obeymować będzie stronic o- 
koło 864 . i zawiera literę P. do Z.

Na każdey stronicy mieści się wierszy n 4.
Cena obu tomów je9t rubli assygnacyy- 

nych piętnaście (rubli srebrem  4 .). Z przesła­
niem pocztą obu tomów (r. 4 80 kop. srebr).

Bilety na tom drugi wydają się z podpi­
sem niżey piszącego się i z wyciśnieuiem jego han­
dlowcy pieczęci.

W ilno d. 10 lutego 1829 r. J ó ze f Z aw adzki.
Pozwolono drukować. Wilno d. 16 lutego 

1829 r » Cenzor Kollegialny Asaesor Ignacy Szy­
dłowski.

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na do­
miar satysfakcvi wierzycielom zeszłego ś. p. K a­
zimierza Sulistrowskiogo Mińskiego Cywiluego 
Gubernatora i Kaw alera przeznaczony, dwó- 
krotnie wzywał kredytorow przez umieszczone 
w  gazetach Kur. Lit. awizacye do stanności; 
mimo jakowe wezwanie i ciągłe agitowanie się 
Sądu od d. 10 grudnia 1828 r. po dzień 21 
lutego idącego roku, kiedy mała nader liczba 
wierzycieli , objawiła swoje do massy stosun­
ki , dla tego więc Sąd ninieyszy determinując 
ostateczne zajęcie się swoje od dnia 7 maja te- 
raźu. r. raz  jeszcze powołuje kredytorow i o- 
strzega, że w tym czasie nieodmienuie rozbio­
rem finalnym sprawy zaymie się i dla nieja- 
wiących się z dopominkami wierzycieli, jeżeli 
icji preteasye podane zostaną przez mas9g kre-

dalną, lokatę podług rachunku teyże massy doJ 
pełni. W  przeciwnym zaś razie podług posta­
nowień Departamentowych amissyą czyli nieo­
dzowną utratę zakreśli, przeto ażeby wszystkie 
in te resso wane strony o powyższym i ostatecz­
nym terminie d. 7 maja wiedziały, dla trzykro­
tnego, ogłoszenia w gazetach ninieyszą awiza- 
cyą umieszcza.

Atanazy Prószyński S. Z. Miń. Prezydu- 
jący Exdyw .

Jakob Estko S. Z. Ihum. Kaw. i Exdvw .
Konstanty Masłowski Pcezyd. Ziem. Za- 

wil. Exdvw.

2 T V  TV. H ieron im  Sęd zia  G raniczny Z a - 
w ileyski i K lem ens Zabłoccy oraz TV. K on­
s ta n c ja  z Zabłockich  TV azyńska p rże d a li m a ­

ję tn o ś ć  K ryk iany  Terespole w Pow iecie Z a -  
w ileyskim  lezącą  T V T V JP a n o m  'A d o lfo w i 
Sędziem u  G ranicznem u Z a w ile jsk ie m u  i S ta ­
n isław ow i K andydatow i obojga p ra w  braciom  
K ublickim yza  p ra w em  w ieczystem  roku  1828 
grudn ia  22 dnia w S ą d zie  Główny m  L ite w ­
sko TVileriskim  2go D ep a rt am eniu  p rzy zn a - 
nem . A z e  m a ję tn o ść  K ryk ia n y  je st spadko­
w a po m atce T eresie  z  Leśniow skich  Z a b ło t-  
kiey  P odko inorzyney  Z a w ile js k ie y ;  p rze to  
uprasza ją  się kredytorow ie  na ty m  fu n d u szu  
oparci, je że li są ja c y , aby p r ze d  te rm in em  
S . Jerzego 182C) roku, raczy li ja w ić  się ze swo- 
je m i stosunkam i do nabyw ców ; poniew aż w  
ty m  term inie osta teczny z T V TV . Z abłock ie-  
m i m a się ukończyć rachunek. O strzega się  
p rzy  tćm: zeby n in t niećhciał d a w a ć  p ie n ię ­
d zy  pom ien ionym  T V  TV. Zab łockim  na ra ­
chunek należności od T V  T V  K u b fc k ich , a l­
bowiem ta  należność p rzez  różnych  ju z  zo ­
s ta ła  zaaresztow aną. D a tt 1820 roku m ie­
siąca february i 21 dnia.

T akow e ostrzeżenie z m ocy p len ipo ten -  
cyi TV. A d o lfa  Kublickiego podpisu ję .

Ig n d cy  Ł agiew nicki A d w o k a t S ą d u  G łł. 
TV ilen .

T V olno drukow ać P o licm eyster  C hrzą -  
stow ski.

---------------
5 Kwiaty dla strojów damskich robią się 

na przedaż przez Józefa Szytza mieszkającego 
w domie W . Lewikowskiego w Wilnie na T roc- 
kiey ulicy pod N. 58g sytuowanym.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

5 . D wnkrotnie już doniesiono było w Ku- 
ryerze Litewskim, o zgubionym dnia i2go te ­
go miesiąca zegarku w przeyściu na ulicę Szklau- 
uą z Źydowskiey. Zegarek ten dotąd się nia 
znalazł. Ponawia się więc jego ogłoszenie z o- 
pisaniem. Zegarek ten jest złoty cylindrowy, 
płaski, cyferblat biały, ze skazówkami stalo- 
wemi, spód emaliowany czarno: prócz tego był 
Sznurek, z włosow, z klamerką i dwóma k lu ­
czykami, jeden złoty, a drugi stalowy. Ktoby 
takowy zegarek znalazł, uprasza się. aby raczył 
odnieść do W . Nadworney Sowietuikowey Ro- 
gowskiey, a w nagrodzie otrzyma sto rnbli as- 
sygnacyynvch. Również będzie nagrodzonym, 
ktoby uwiadomił, że się ten zegarek niezawo­
dnie znaydaje i u kogo.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

2. Wyjeżdża za granicę do Prus do miasta Kró­
lewca oszmiańskiego powiatu szlachcic Franci­
szek Sżukanowski, z terminem na miesięcy osim.

W ileński Policmeyster Podpułkownik Chrząn 
stowski.


